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Clemenceau 


Gdy przed dziesięciu dniami przedsta- 
wiciele państw koalicyjnych kładli swe pod- 
pisy na protokule ratyfikacyjnym traktatu 
wersalskiego, czyż nie nazwanoby szaleń- 
Bem każdego, ktoby śmiał twierdzić, iż jest 
to ostatni akt prawny, na którym symbolem 
kryumfu Francyi jest podpis jej największe- 
go męża stanu, Jerzego Clemenceau? Wszak 
właściwie on tę straszną wojnę wygrał. On 
był duszą eałej koalicyi, nieraz już w swe 
zwycięstwo wątpiącej, on, wycieńczony po- 
twornym upływem krwi Francyi, dał tę moc 
Ducha, która potrafiła obalić spiżowe — jak 
kię zdawało — dzieło Bismareka i delega- 
łów zgruchotanych Niemiec sprowadzić do 
tej samej sali zwierciadlanej. w której przed 
Niespełna pół wiekiem ufundowano w Wer- 
Balu cesarstwo niemieckie. Jeden z genera- 


łów niemieckich na zapytanie, na czyją Stro- 


tA w wojnie światowej padnie zwycięstwo, 
wyraził się, iż zwycięży ten, kto będzie miał 
biniejsze nerwy. Męża tego dały losy Rze- 
eżypospolitej francuskiej w osohie Clemen- 
Seau, który całą wolę Francyi, wszystkie jej 
merwy zdołał zestrzelić w jednym tylko kie- 
Tunku: woli zwycięstwa, 

A jednak Clemenceau nic otrzymał naj- 
wyższej godności, jaką rozporządza Francya, 


Kodności prezydenta Republiki. Gdzież szu- _ 


kać należy przyczyn tego faktu? Czyżby 
taród francuski odwrócił się od tego, któ- 
temu sam dał szczytne miano „Ojca ojczy- 


zuy“? Wszak on, Clemenceau, był organi- 
zatorom kampanii wyborczej do parlamentu 


francuskiego, i zwolennicy jego haseł, 
tych w słynnym „programie strassbursk 


uję- 
im“, 


stanowią obecnie olbrzymią większość Izby rosyjskiej, więc na Po.lsx.e. Stąd|jako 


deputowanych i senatu. Czyżby,. pomijając 
Clemenceau, chciano dać wyraz niezadowo- 
leviu, iż Francya, która na ołtarzu wspól- 
noj sprawy koalicyjnej złożyła największe 
olisry krwi i mienia, musiała zakończyć woj- 
b; z najmniejszymi stosunkowo owocami 
zwycięstwa? Lecz pytanie to ubezwładnia 
zimy zresztą powszechnie fakt, iż również 
Ea konferencyi pokojowej, w walce o dobra 
Qjczyzny, Clemenceau krzyżował swój cręż 
„z wytrwałością wcale nie mniejszą, niż to 
Czynił w miesiącach, gdy stopa teutońska 
tuwiła jeszcze sięlokoa w denartamentarh 
francuskich, Lub może Francya obawiała 
Eu iż „stary tygrys“, on, słynny .„rozbi- 
acz gabinetów“, polityk, „objawiający w 
Czasach pokojowych przedewszysikiem təm- 


otówke. 


— Deschanel. 


szej przyszłości, Clemenceau był tym, na 
którego poparcie nie tylko mogliśmy, zawsz 
liczyć, lecz również, który zawsze podej- 
mował Bię roli naszego rzecznika. Ostatnim 
jego czynem z zakresu polityki zagranicz- 
nej, była interwencya w Londynie w sprawie 
Galicyt Wschodniej. Ostatnie swe przemó- 
wienie w Izbie deputowanych poświęcił Pol- 
sco. W stosunku jego do Polski grała rolę 
nietylko przyjaźń. Genialny i doświadczo- 
ny polityk, który we francuskiem Zgroma- 
dzeniu Narodowem musiał ongiś wnosić pro- 
test przeciw oderwaniu Alzacyi i Lotaryn- 
gii, który przed kilkunastu miesiącami pa- 
trzał na pociski niemieckie, padające na Pa- 
ryż, głęboko rozumiał, że straż nad Wisłą 
jest dla Francyi takąsamą koniecznością ży- 
ciową, jak straż nad Renem, że jedynie wief- 
ka, potężna, prawdziwie mocearstwowa Pol- 
ska, zdoła dać Francyi i Europie rękojmię, 
iż pięść niemiecka pozostanie bezwładną na 
zawsze. I obok serdecznego żału, że traci- 
my Clemenceau, nadzieje swoje co do sto- 
sunku Francyi do Polski na przyszłość po- 
kładany właśnie w tem, iż jego wskazania 
| polityczne w tej dziedzinie pozostaną wyty- 
czna równie? dla Pawła Deschanela, jego 
szczęśliwego kontrkandydata. W. K. 


' Prof. Dr Z. Czerny, b. członek dele- 
gacyi pokojowej w Paryżu i znawca sto- 
sunków francuskich, zastanawiając się w 
„IGuryerze Lwowskim“ nad wyborem prezy- 


deonta republiki francuskiej, kończy swój 


wywód następującemi słowy: 
| Pozwolę sobie zaryzykować hypotezę, że 
Olemencean upadi nagle na kwostyi 


wnioski, niestety, łatwe dla nas do wysnu- 
cia. W obu Izbach parlamentu miał on prze- 
ciw sobie wtale socyalistów, socyalnych ra- 
dykałów (grupa Caillaux) ich sympatyków 
(pomiędzy niemi Briand). Ostoją Clemen- 
ceau było centrum; grupy prawicowe, które 
obecnie weszły do Izby deputowanych w 
dwójnasób wzmocnione, „tolerowały* go 
przyjaźnie, za jego stanowisko patryoty- 
cane, antibolszewickie. Posłowie tych grup 
są albo otwartymi, albo skrytymi zwolenni- 
kami monarchii, są w przeważnej części 
manpdataryuszami 
renty 20-miliardowej rosyjskiej, wielkiej fi- 
nanseryi, do Polski wkońcu, której niepo- 
dległość — nazywali do końca niemal 1917 
roku „intrygą żydowsko-niemiecką”, żywią 
niechęć i nieufność, pokrytą na zewnątrz 
grzecznymi a nicobowiązującytmi frazesami. 

Gdy przed kilku tygodniami ezłonek tych 


ma „+ 


gier akea PROBY AA ministrów 
z ; , A i niefortunny kan t; w czisią wojny, na 
tezy, m. potrafi sterować nawą Francyi jakiś Aa totolik phprs kla o. 

poco jej wewnętrznej odbudowy? I wre- łął podczas ostatniego expose Olemenceau: 
Bzceic — czyżby wynik wyborów wersalskich „Mów pan o Rosyi* i gdy Clemenceau z bru- 
mial być wynikiem jakichś nieznanych do- talną otwartością wykazał, że ostatnia kon- 
tychczas przesunięć i przeobrażeń w dziedzi-. Roe w. Londynie doprowadziła do za- 
nis polityki zagranicznej Prancyi? Przyp- i Kösyi aA no raS w Rosyi, 
Bzczeń na powyższe tematy snuć można wie- |dowej zarzucił zie AE od: 
łe. lecz jakie motywy kierowały w rzeczy- |pachotkom carskim niedołęstwo i zgniliznę 


wistości elektorami francuskimi, to jes do- poi i pierwszy kadeta" oficyalny 
tychczas jeszcze icystyką | PTOJENT oparcia się na Polsce, znawcy spraw 
poak Er Dan a przed publicystyką traneuzkich niechy DEANIE on 


Poramont polemiczny, niało skłonny do Syli- 


A A 6) z chowane od 1894 r. na kulcie... i złocie 
Po wyjawienie tych motywów będzie dla jIzwolskich i Sazonowów, będą musiały na 


to reagować, 

Dziś mamy odpowiedź: Clemenceau naza- 
jutrz po zwycięstwie leży powalony przez 
przygodnie skojarzone interesy krańcowej 
lewicy i prawicy sfer przeciwnych jege po- 


olski niemałej wagi. W b. francuskim pre- 
zydencie ministrów mieliśmy zawsze. przy- 
Jacielą najsztachetniejszego, najpewniejsze- 
ES „Uakroć na Radzie Najwyższej ważyly 
8), losy naszych Praw, naszych dzielnic, na- 


Kto pomaga Niemcom w akcji 

plebiscytowej ? 

Katowice, 20 stycznia 1920. 

«Fa plebiscytowa na Górnym Śląsku 

i poczta się na dobre, Gazety niemieckie 

necat „PAagowane przez Niemców i re- 

przepełująj e też i odezwy i pisma ulotne, 
ce. No 54 „argumentami“ przeciwko 
ein łonie" 

Eolnię dł 

žo pilnie są 


Myitatyą 


przytacza Bię gło- 
dzienników polskich, szcze- 
skich i warszawskich. Widać, 
Bjczie uw czytane į „wyłuskiwane*, bo nie 
A KA pedantycznego szperacza naj- 
AWA a nawet notatka o różnych nad- 
pioreo, | Pedomaganiach w Polsce. Że zaś 
„re krakowskie i warszawskie dzienni- 

* Polrafąi zrobić „z igły widły“ i nieraz 


lityce względem Rosyi. 


jziezhądaną należycie plotkę puszczają w 
świat tłanz"" lub rozstrzelonym drukiem, 
mają gazety hakavystvczne i eentrowe za- 
pełnić czem swój „Polenspisgel. 
Najczęściej eytowany jest krakowski „iiw 
strowany Kuryer Codzienny“ (zwłaszcza 
ostatnie jego ataki na markę polska) i „Ro- 
botnik** warszawski. — Obeenie rozszerza- 
ja Niemcy dwa „interesujące“ artykuły „„Ro- 
|botnika*. Pierwszy — to „Zapytania“ z nu- 
meru z d. 23 listopada 1919 r., drugi: „Jak 
gląda ochrona mniejszości narodowych 
w Polsce?* (Data nru nie podana). Przyta- 
czamy tu w całości te „jędrne“ odezwy ple- 
biscytowe niemieckie, pisano w redakcyi 
„Robotnika w Warszawie. A więc: 


Zapytania. 
„Widzieliście kobietę, ubraną w łachy, 
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za ża tego chleba nie dostanie? Czy 
znacie księży, co popierają o, 
„wolny handel“, s w ludzi wmawiają, że 
dzieje się to na ich korzyść? Czy znacie 
kraj, który posiada najobfitsze saliny w Eu- 
ropie, a którego ludność nie ma soli? Czy 
znacie generałów, którzy o płaszcze, bieli- 
znę i kożuchy dla wojska starają się dopie- 
ro wtedy, gdy nastąpiły mrozy? Czy zna- 
cie kraj, w którym wozy towarowe odby- 
wają podróż 20 kilometrową w 11 dniach? 
Czy znacie kraj, gdzie narodowe Towarzy- 
stwa kobiece przywłaszczają sobie cudzą 
własność, a następnie oburzone są, gdy się 
jo zaskarży do sądu? Czy znacie miasto, 
w którem oficerowie ciągną po ulicach je- 
szcze ciepłe trupy ludzkie? Czy znacie pa- 
tryotyzm, który 500.000 ludzi pozwala mar- 
znąć i umierać z głodu, 50.000 ludzi zaś po- 
zwala żyć na wiełkiej stopie i uprawiać pa- 
skarstwo? 

Ta Sodoma I Gomora, ten raj dla gałga- 
nów, zbrodniatzy, darmozjadów, kusicieli 
wszelkich wyznań, ślepych panów i pokor- 
nych niewolników jest miejscem spotkania 
złodziei i ezpicłów v trzech eesarstw zbrod- 
niczych, miejscem zgromadzenia ladacznic 
w jedwabiach i kanalii we frakach. To na- 
czynie brudu, sięgające po gardło, ta du- 
ma i pycha z góry, to bohaterstwo cierpli- 
wości 1 wytrwałości z dołu — to nie jest 
Rosya sowietów, to nie jest Rosya carska, 
to nie Prusy, ani Austrya, tylko przez ro- 
bactwo niewoli i zgnilizny toczona — 
wsta jąca, na nowo Polska! Przepaść ze 
wszystkich stroni W sercu robak niewoli“. 
_A teraz drugi artykuł „Robotnika pod 


tytulem: 


Jak wygląda ochrona mniejszości 
narodowych w Polsce? 

„Przed kilkoma dniami odwiedziła mnie 
delegacya ukraińska z ziemi Chełmskiej, 
między którą znajdowało się także dwóch 
chłopów. Delegaci przedstawiali mi warun- 
kl, wśród jakich żyje na Chełmszczyźnie 
ludność ukraińska i żydowska. Rumieniec 
wstydu pokrył me policzki, wstydziłem się 
Polak spojrzeć tym ludziom w oczy. 
Bo jakże wygląda kraj ten dziś pod rzą- 
dami polskimi? Podobnie, jak przedtem, 
„dzieje się tam krzywda, język i religię prze- 
śladuje się, z tą tylko różnicą, że dziś ję- 
zykiem prześladowanym jest ukraiński, a 
wiarą gnębioną grecko-katolicka. Mój Boże! 
Kłamaliśmy, że Wschodnia Galicya to kraj 
czysto polski! To kłamstwo zemściło się dziś 
na Q3 strasznie! (Autor pisał widocznie po 
ogłoszeniu przyznania Polsce Galicyi W. na 
25 -lat. Przyp. koresp.). Nie powtarzajmyż 
kłamstwa, że i Chełmszczyzna jest ziemią 


posiadaczy nieszczęsnej | polską!“ 


Komentaz niemiecki do tego jest 
krótki: „Tak wygląda ochrona mniejszości 
narodowych w Polsce! Górnoślązacy, czyż 
nie jasnem jest, że nie w Polsce, lecz w Niem- 
czech byt wasz, mienie i wyznanie jest za- 
pewnione? A więc, pamiętajcie o tem w dniu 
plebiscytu!" 

Słyniiy renegat śląski, ks. Nieberow- 
ski, został przez obecny  soocyalistyczny 
rząd niemiecki dobrze wynagrodzony za swą 
książkę plebiseytową: „Górny Śląsk, Pol- 
ska i wiara katolicka“, oraz za zredagowa- 
nie. „Kalendarza Ludowego dla Górnośląza- 
ków". Ciekawiśmy, jakie wynagrodzenie 
otrzymał lub otrzyma „Robotnik“ za tę 
współpracę plebiscytową? Niemcy cenią ją 
sobio bardza poważnie. Nie-ulega także 
wątpliwości, że 1 pisma bolszewickie, ruskie 
i żydowskie powtórzyły skwapliwie te ar- 
tykuły „Robotnika“. Nigzawodnie i z tych 
stron spotkało go uznanie, a wynagrodze- 
nie także nie minie... 


, Którędy droga? 


Myślą. przewodnią związków zawodowych 
jest solidama walka o lepsze warunki bytu 
materyalnogo: pracownicy łączą się, aby Ta- 
zem żądać, ewentualnie razem strajkować. 
Tą metodą wymuszono podwyższenie płacy, 
ograniczenie dnia ro go, ubezpieczenia 
i inne korzyści, a w ich liczbie dobre zaopa- 
trzenie robotniczych stowarzyszeń spożyw- 
czych. Żoromski bez wahania radzi nam iść 
za przykładem organizacyi socyalisiycz- 
(tych: „jeżeli te same podstawy chciałyby 
wziąć za wytyczne swej organizacyi sfery 
intrligencyi porsn:Sjz to nietylko byłyby w 
możności zmeszyć się szybko w jednolite 
ciało, bo nie tylko nadałyby sobić nne pod- 
stawy ekonomicznego bytu, ale uczyniły z6 
siebie najpotężniejszy w ojczyźnie wsłerze- 
szonej motor postępu i trybunał moralności 
publicznej”. 

Cały ten tok myśli nasuwa poważną wąt- 


w Krakowie I na prowincyl 80 hal. | 


Za gramica 


n "W EMW WNE: RYKW ZZO LIP. 
Redakcya (tel, Mr 190) i Administracya (fel, Mr 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel Er 3344), 
ny 


Min. Bartel o-swawat 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa Lodowego 1 
a USG >< 


| 
Zwyczajne (za wiersz nonparel. lub jego miejsce) K 414) 


PER s ake.’ 
OCZ 


CENY OGŁOSZEN 


Ek 
150 
250 
= 

4— 


CD 
= 


układ tabelzryczny 


Nadesłane (za wiersz noap.) 


Nekrologi ©, s 4 
Komunikaty (po kronice). 


Paski (2 1 3 stronica) s + » « a e e 6 2 112 G60— 
Załączniki, rrospekty 1 Ł p. dla prenumorn'orów 
miejscowych i zamiejscowych mu 100 egzouparsy e 4— 

|| TE E E wa 


1 koleiowyth. 


Lwów. P. A. T. Bawiący we Lwowie mini | wzmógł się znacznie. W tej wlaśnie chwili 
ster kolei dr. Bartel, przyjął wczoraj re-|chodzi głównie o much towarowy i wojeko- 


prezentantów prasy i udzielił następujących 
informacyi: 

Nu zapytanie o powodach, które skłoniły 
do wydania zarządzeń ograniczenia ruchu 
osobowego w całem państwie, minister ko- 
loi raznaczył w naciskiem, że jednym z po- 
wodów tego kroku jest konieczność bez- 
względnego ogzczędzania węgła, Ta oszczę- 
dność musi być dosłownie póstnięta aż do 
ostatnich granie. Minister przytoczył fakta, 
że wskutek braku węgla w różnych czę- 
ściach państwa musiały stanąć młyny. pie- 
karnie, dalej przemysł łódzki i przemysł Za- 
głębia. Duże wymagania muszą być uwrglę- 
dniane pzy rewindykacyi obszarów zacho- 
dnich i Gdańska. Postulaty natury wojsko- 
wej, a to ze względów czysto operacyj- 
nych na odzyskanych terenach, muszą być 
stanowczo uwzględnione, choćby kosztem 
całego państwa. Trudności w zaopatrzeniu 
kolei w węgiel powiekszają się wskutek straj 
ku na Górnym Śląsku. Zarząd kolei posta- 
wił sobie za zadanie tylko połączenie stoli- 
cy z Krakowem i kresami i utrzymania ru- 
chu na liniach podmiejskich. 

Minister kolei przytoczył następnie dal- 
sze powody wstrzymama ruchu. Idzie wicc 
o skontrolowanie i uzupełnienie taboru, oraz 
o przeprowadzenie bardzo sumiennej dezin- 
fekcyi wozów. Dzieje się to na energiczne 
przedstawienie lekarzy, którzy spodziewają 
się, że z powodu wstrzymania wzęlędnie o- 
graniczenia ruchu podróżnych i przez dezin- 
fekcyę wozów, uda się zmniejszyć iłość wy- 
padków tyfusu plamistego. Celem przepro- 
wądzenia tego przyszii z pomocą zarządowi 
kolei Amerykanie, którzy vfiarowali kilka- 
naście parowych aparatów deziniekcyjny: 
W Warszawie czynnych jest już 5 takich 
aparatów, do Lwowa wysłano jeden dezin- 
fektor, Dr Bartel wyraził przekonanie, że 
publiczność nasza zrozumie doskonałe fn- 
toncyę rządu, który zarządzając  sałuszne 
ograniczenia, działa jedynia w interesio o- 
gólu ludnaści. Minister ma nadzieję, że 
strajk na Górnym Śląsku będzie w najbliż- 
szym czasie tkctczony, a wtedy po zapa- 
trzenia niezbednych zakładów przemysło- 
wych i aprowizacyjnych bedzie można sto- 
pniowo reaktywować ruch koleiowy. 

Co do opalania lukcmotyw ropą, sprawa 


ta dziś jest w toku; jest już kilkannście lo- | bardzo 


komotyw gotowych, nie można sobie jednak 
rabić wielkich nadziei, bo trzeba pamiętać, 
że na razie ropa jest nuza najlepszą wa- 


wy t przymus aprowizacyi. Zarząd kolejowy 
może się poszczycić tem, że więcej wago- 
nów daje kopalniom pod węgiel i więcej wa- 
gomów posyła do Poznańskiego, celem wy- 
wozu zakontraktowanych prowłantów, ani- 
żeli jest tych matoyałów. Jest to właśnie 
objaw pocieszający. Minister mówił nastę- 
pnie o kolejach poznaiskich i podniósł, ża 
przeszły one pod cywilny zarząd. 

Obszernych wyjaśnień udzielił dalej co da 
taboru kolejowego. Sprawa taboru wcale nie 
stoi śle, chodzi tylko o poprawę rucku te- 
go taboru. Na zapytanie co do zakupna pa- 
rowozów minister powiedział, że 150 paro- 
wozów zakupił rząd polski w Ameryce, 
12 parowozów jest już w Gdańsku, gdzie 
znajduje się właśnie w montowniach. Cena 
jednego parowozu wynosi 5.600.000 marek. 
Minister. stara się o uruchomienie  fabryt 
maszyn. I tak mają być założone trzy wiel- 
kie fabryki. a kilka będzie odnowiednio rez- 
szerzonych i przerobionych, a między ime- 
mi fabryka w Ostrowie (w Poznań- 
skiem), w Sanokuiw Krakowie fZie- 
leniewskiego), We wszystkich rokowaniach 
o uruchomienie fabryk minister uwzględni 
przemysł własny krajowy, Co do sprawy 
podjecia obrotu kolejowego między poszcze- 
gólnemi państwami Dr Bartel przypuszeza, 
że nastąpi to do jakichs dwu miesięcy. Per- 
traktacye toczą się ciągle, zwłaszcza w Pa- 
ryżu. Co do militzryzacyi kołei, o czem w 
ostatnich czasach wiele się słyszało, to sta- 
nowczo zaprzeczył minister, aby istniał taki 
projekt. 

Nakoniec mówił minister o stosunkach na 
kolejach. W ogólności zaznaczył, że pogło- 
ski przedstawiają fatalny stan kolei tym- 

asem tak nie jest. Tabor kolejowy i wszyst- 
kie pomocnicze aparaty techniczne są zni- 
szczome w całym Świecie. Polska należy do 
tych państw, które poszczycić się mog: st- 
sumiowo sprawnym ruchem kolejowym. 
Sprawę sanacyi stosunków, panujących na 
kolejach, traktuje minister optymistycznie. 
Stosunki nie są tak okropne, jak sią o tem 
mówi i pisze, a poprawiają się z każdym 1 
dniem. Połączenie wszystkich taborów, ob- 
jęcie kolei na Litwie i Białornsi i wojna, 
która prowadzimy, wszystko to razem stwa- 
rza trudności nie latwe do przezwycięże- 
nia, jednakowoż większość ludzi pracuje 
uczciwie, na wydatność pracy w WAT- 
sztatach podniosła się w porównaniu z po- 
przedniem półroczem o 50 do 66%, O ile 
z jednej strony, jak podkreślił minister. wea- 


tą dla zagranicy. Wiele rzeczy musimy tą jle nie jest źle, o tyle z drugiej strony na- 


walutą płacić, 
Dalej minister wskazał na harmonię pracy 
wszystkich ministerstw, ce ma ogromne zna 
czenia. Co do ruchu towarowego, to nie 


więc ropy mamy niewiele. |łeży pamiętać, że to chwilka w której nie 


można dość wiele pracować, Minister wspo- 
mniał wreszcie, że łapownictwe będzie bez- 
względnie tępione zapomocą usiawy, którą 


uległ on żadnym ograniczeniom, owszem,|w najbliższych dniach Sejm ma uchwalić. 


byt? Mówmy szczerzę. Komu to symdykat |nadto będą przewkadzań. (Słowa A. Niemo- 
inteligencyi poda swe żądania i jak je po- | jewskiego). Wykształcona Polska rozumie, 
prze? Ziemianom? Kupcom? Włościanom? |że ubóstwo rodzi się puzedewszysikiem 4 
Robotnikom? Czy wogóle na innych kla- |bezrobocia, a nie ze złego podziału dóbr; że 
sach można cod wymusić chociażby bezrobo |nie walka wszystkch przeciwko wszystki, 
ciem? Skuteczny kylby chyba tylko strajk |ale koordynacya wysiłków wez i 
lekarzy i aptekarzy. Alec tej broni nie użyje | warstw społecznych może nas zbawić. Wy» 
żaden cywilizawany naród.  Grozić może- |kształcona Polska pamięta, że dawne pai- 
my — jedynie rz:;dowi polskiemn, w na-|stwo polskie pękało od nacisku egpoizmów 
dziei, że on tą czy inną drogą wydobędzie|i umie stąd wysunąć morał. OÓrganiza- 
nam należne dobra materyalne od innych|cya inteligencyi nie może pro- 
warstw. Nadzieja w.qcej niż płonna — a ce-|wadzić do dezorganizacyi pań- 


ła rachuba nicgodna inteligencyi polskiej. |stwa. Nie wolno nam za żadną oenę — 


Dla kogo walka kiar 


jest wśzystkiem, |ani za węgiel, ani za mąkę, ani za odzież, 


dla kogo państwowość jest tylko wynikiem jani za tytoń — odstępować od tradyc 


ścierających się interesów, ten niechaj szar- |Konarskich i Prusów. Marcinkowskich i 


m 


pi plaszcz Rzpitej, niech łokciami realizuje |beltów, Wiszniowskich i Szczepanowskich. 
swój „moralny ideał“ — choćby od tego mia | Egoistycznej klasy nie utworzymy. Strajk 
ły trzeszczec ściany młodej naszej budowii ji sabotażu uprawiać nie chcemy. - 

państwowaj. Polska warstwa wykształcona| O jakąż więc chodzi organizacye intei- 
ma ime tradycye. Una, naprzekór jątrzącym |gencyi? Ozy mamy zniszczeć do reszty bez 


praktykom rządów zaborczych, lubo najsro- 
żej przez nie gnębicna zwalłczała klasową 
politykę Meitei S 

względu na swe 
mieszczsńskie, cM: 
ezyła subordynacyi w imię wspólnego idea- 
łu narodowego. Ona wypielęgnowała idee 
niepodległości i zjednoczenia, idee „płato- 
niczne* w oczach gocyologów typu tow. 
|Czepińskiego, dzis jednak wcielone pracą 
całego legionu „piatoników”, między któ- 
rymi nienajmniejszą rolę ódegiaż — żeby 
nie szukać dalej — inteligent Józef Piłend- 
ski, I dziś, wbrew temu, co się gada na wie- 


pliwośś. Z całą czcią dla wielkiego pisarza |cach przedwyborczych, Polskę zbawi nie 


musimy spytać! Go Ma wspólnego metoda 
bojowa związków robotniczych z postępem 
moralności publicznej? I czy istotnie inteli- 


chłop, nie robotnik — zbawić ją , o ile wo- 
góle jakaś jedna grupa, może decydować o 
losach całości, to może, gdy zechce, inteli- 


która przy 14 stopniach prosi o funt chleba |gencya mia brać przykład œ dołu w walce o|goncya, jeżeli jej chłop i robotnik nie za- 


samoobrony? Bynajmniej. Związki zawodo- 
we są potrzebne; przyda się może i związek 


bez |związków. Ale te związki, organieując sa- 
i; |mopomoe, uświadamiając ogół o prawach i 
-|potrzebach pracowników umysłowych, ma- 


nifestując, owszem, naszą solidarność, nie 
powinny żadnem wystąpieniem utrudniać 
sytuacyi rządu. Więcej nawet: powinny przy 
czyniać się do spotęgowania zbiorowej siły 
społeczeństwa. Kto przez sześć dni w tygo- 
dniu rozmyśla o swoich interesach, kto żąda 
praw, ulg, przywilejów, ten powinien choć- 
by raz na tydzień pamiętać o swych obo- 
wiązkach. Pod tym względem cech Średnio- 
wieczny, powołany do słusznej regułacył 
cen i kontrali nad jakości produktu, sta? 
nieskończenie wyżej, niż cech dzisiejszy i 
dzisiejszy związek zawodowy. Otóż związki 
inieligonckie profesorów, nauczycieli, kole- 


Btr. 2. 


jarzy, szfowników, pocztowców i t. p. po- 
winny dać zizeszonym rzemieś'nikem i ro- 
hetmikem przykład dęzenia Ce doszonaioświ 
w wykonywaniu swego zawodu. 

Als muiwet najpowszechniejszy związek 
istaicjących związków i nawet no przyswoje- 
niu góbic powyższej zasady nie zaspokoi je- 
szeze potrzeb organizacyjnych pracowników 
uwmyslowye5. Oprócz pansyi, emerytury, 
pizyderała i zabezpieczenia praw służbo- 
wyo, myeha nam ładu moralnego, obrony 


„GŁOS NARODUS m dała 23 Stycznia 1920 roku. 


tę przynajmniej połowy swych czytelników. 
Artykuł ten, nie tylko że występuje wręcz 
wrogo przeciw rządowi Rzeczypospolitej, nie 


mi miasta orkiestry wojskowe, grając melodye 
narodowe. Dzisiaj odbędzie się w kościele gar- 
|ntzonowym o g. 8.30 dziękczynne nabożeństwo, 


tylko że obrzuca obelgami najwyższą wła- |w czasie którego przygrywać będzie muzyka | 
dzę państwową, jaką jest Sajm ustawodaw- |strzel. podhal Dowództwo miasta wydało roz- | 
czy, ale wręcz nawołuje do nieposłuszeń- |ksz, podnoszący doniosłość Qziejową chwili o- 
! stwa dla uchwał sejmowych i występuje |becnej, gdy wraca do macierzy po przeszło stu-| 
poprostu — nie po raz pierwszy zrósztą — letniej ciężkiej niewoli ofiamy i twardy polski, 
przeciwko jedności polskiego państwa. |lud i gdy obejmuje Rzeczpospolita pod swe 
W każdem innem kraju tego rodzaju enun- Skrzydła Bolesławów i Kazimierzów spuściznę, 
cyacye uważanoby za zdradę stanu: u nasia z mą wymarzone polskie wybrzeże, polskie 
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paw peliiycznych i pogłębienia opinii pu- nazywa się to — zyskiwaniem popularności. 
blwzmej. Dla walki ze zgniłizną obyczajów | Że uchwała sejmowa jest krzywdą dla Ma- 
wo wsarstkich jej .przejawach niezbędne łopolski, że załatwienie sprawy, która jest 
jest — pod przeważuem kierownictwem in- kwestyą żywotną danego kraju. nie powin- 


teligenevi — specyalne, towarzystwo ety-,no się dokonywać w drodze łatwo uzyska- , uroczyste zebranie w Kasynie oficerskiem O’ zozeme 


czne o oharzkierze ogólno stanowym.inej większości, ale obustronnego kompro- 
Przeekynia sumą tylko inie' gencye wyższe- misu, tego powtarzać nie potrzeba. Stanowi- 
„go i średniem» poziomu rależaltoby skapić sko przeciwne projektom p. Grabskiego z3- 
w odrębacem arzeszeniu teiem wzajemnego jęła cała prasa małopolska, w rzeczowych 
uhkes partyi i jednostek, tudzież obrony artykułach występowano przeciw ustano- 
praw obywauelskich pracowników umysł» | wionej przez ministerstwo finansów relacyi 
wyał. Nie spełni tego zadania związek korony: mająć na myśli interes nie poszcze- 
związków zawodowych, bo on dla celów e Sólnej dzielnicy, lecz całego kraju. — Ale 
konomieznych łączy i łączyć powinien obok żaden z polskich dzienników, oprócz „Illu- 
£ są_ 2 l 2 4 2 
arzęRnóków, także t. zw. podurzędników i;strowanego Kurvera Codziennero*, nie po- 
nawet gži, bez credniegu wykształcenia. | ważył się zideutyfikować państwa i rządu 
Inteiigencys ma swoją budowę hierarchi- i — wypominając ojczyźnie „krew naszych 
czną, wedlug stopnia wykształcenia. Jest dzieci“ — oświadezyć, „że rahuje' ona nas 
nożądznum, aby na opinię naszą największy gorzej, niż okupanci prescy. Tego rodzaju 
wpływ miały koła najkulturiniejsze, a nie oddawanie sprawiedliwości Prusakom zaini- 


umysłowo najniższe. Dlatevo: zamiast wy-|eyował pierwszy „Kuryer NI.“. Nawet žar- | 


odręhnia* proeizryat umysłowy i topić gojgonowe pisma. których posądzanie o sym- 
w czezwonych ła'ach publiczności napół patyę dla polskości byłoby wielka niewła- 
wyksztadłczaej i niedokształeonej, powinniś.|$ciwością. nie ośmieliłyby się w taki spa- 
my właśnie utrzymać łączność z ludźmi, sób wyrażać o rządzie. Sejmie ustawadaw- 
stojącysi na jednym z nami poziomie, choć- | czym i polskiej Rzeczypospolitej. Żaden. na- 
by cd ludzie żyli nietylko z pensyi i ho-|wet najbardziej lewicowy dziennik nie 
auraryów. Organizacya powinna łączyć lu- ośmielił się nawoływać „jawnie do anarchii 
dzi cemajmniej o średniem wykształceniu: i czynnej opozycyi przeciwko uchwałam sej- 


wówezaa przewagę faktyczną zdobędą w |mowym. Tego rodzaju zohydzanie wobec ty-. 


niej wychowankowie szkół wyższych. sięcy polskich czytelników, najwyżazvch 
A zwłania konkretne przyszłego zwią- Polskich władz ustawodawczych jest obia- 
zku? Mie ludźmy się, żeby inteligencya czy |wem tego właśnie bolszewizmu. z którym 
to zszeroegowana w jednej wielkiej lidze, |„lll. Kuryer“ tak „srogą* prowadzi walkę. 
czy też „spojona wspólnym urzędem dele-| Ale z tych groźnych, „rewołucyjnych* 
gatwry zmiazków* (jak chce Żeromski) umia |zdań, nie należy wyciągać wniosków o śmia- 
ła wysmierzać sprawiedliwość każdej zasłu- łości kuryerkowych przekonań i żdolności 
dag i tmafnie decydowała o wysokości wy- rp an kę ml każdego rządu i ka- 
nz i każd . Nie obie- = * 
> stoczą Ms mhh ih 0h le.| Kiedy w 1918 roku uchwała Koła pol- 
taisk, usdrowisk, publikacyi, laboratoryów i skiego domagała się obalenia rządów Dra 
puacowni związkowych, kas chorych, ban. |Seidlera, jako tego, który sankcyonował 
ków: ledwo niektóre z tych zadań dadzą się [traktat brzeski, oderwanie Chełmszczvzny, 
urzeezymistnić przy największym wysiłku i w tajnych obradach wiedeńsko-pruskiego 
naszej ubiedzonej warstwy. Ale chcąc od- | przymierza knował plany nowego podziału 


morze. Rozkaz wyraża hołd wiekowym trudo 
żołnierza polskiego i bohaterom powstania sty- 
„czniowego. 

Korpus oficerski załogi krakowskiej urządza 


godz. 10.15, na którem przemówi gen. Trusz- 
kowski, wygłosi deklamacyę por. Teslar. oraz 
pp. Sobański i Markowski wykonają część wo- 
kalno-muzykalną. W  Gosjodzie żołnierskiej 
przy ul Grodzkiej odbędzie się dla żołnierzy 
dnisr 22 b. m. o godz. 18 uroczysty wieczorek 
inuzyczno-wokalny siłami VI Koła T. S. L. 

KU UCZCZENIU POWSTANIA STYCZNIO- 
WEGO. Dziś wieczorem urządza Kasyno woj- 
skowe we własnej sali przy ul. Zyblikiowicza 
uroczysty obchód ku uczezeniu roeznicy po- 
wstania styczniowego.  Współudział przyobie- 
cal: Towarzystwo Operowe, prof. Wolanek, p. 
majorowa Zapałowiczowa, p. Zbigniewiczó- 
wna i w. in. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACRIEGO komu- 
nikują: Dwie klasyczna komedve polskie ,.Zrzę- 
dność i przekora” i „Panna mężatka* stały się 
dzieki udziałowi p. St Wysockiej i ogólnie 
podnoszonemu wykonaniu, jedną z wiekszych 
atrakeyi sezonu. Dotychczasowe przedstawienia 
szczeb ie wypełniały widownie. Dzisiaj obie ko- 
medya ida pa raz czwarty. W piatek „Nina“, 
W roli tytułowej zadebiutuje p. Jadwiea Kor- 
wim. reszta Obsady niezmieniona. W sohotę wy- 
stęp p. Wvrsnckiej w „Sedziach* i „„Flektrze*. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W najbliższy poniedziałek 26 b. m. wchodzi na 


renertnar arcydzieło Rossiniego, zawsze z en-, 


tuazyazmem w każdrm teatrze europejskim wi- 
tany „Cyrulik sewilski*, z udziałem znakomi- 
tych sił operowych: pp. Hendrirhówną (Rozy- 
na). Ludwieiem (Figaro), Paszkowskim (Bar- 
tmo) i Tarnawskim (Bazyli) w partyach gł- 
wnych. W operze tej wystapi nadto znany śpie- 
wak operowy. p. Wiktar Pietroń, w nartyi hra- 
biero Almawiwy. Reżyseryę prowadzi p. Tar- 
nawski, hatnte dzierży n. T.eszezyński. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: 
Wieczór dzisiejszy wypełni głośna komedya sa- 
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na dziedzińcu Ignacy Thom, syn 
właściciela restauracyj, lecz wobec mnóstwa lu- 
dzi tam zgromadzonych, z obawy, że zrani nie- 
winnego, strzelił tylko w powietrze. Wezoraj przy- 


z rewolweru 


była na micjsce zbrodni kumisya sądowo-lekarska, 
Okazało się, ża bandyci zrabować mogli najwy- 
żej 2 do 8 tysięcy koron. Policya prowadzi ener- 
„adj dochodzenia w celu ujęcia bandviów, 
Wezoraj o godz. 5 po poŁ zarządzono obławę 
po szynkach i domach podejrzanych i zaułkach 
miasta. 

OSZUSTWO. Aresztowano służącą Maryę Nie- 
zicjską, która była w służbie u N. Rachela 
w Nowej Wsi. Opuiciwszy służbę. obchodziła zna- 
jomych byłego chlebodawcy, prosząc rzekomo w 
jego imienin o pożyczki pieniężne. Łatwowierni lu- 
dzie dawali pieniądze oszustce, która wyłndziła 
w ten sposób kilka tysięcv koron. 

PODEJRZANE KOSZTOWNOŚCI. Wczorzj zgło- 
sił się do zegarmistrza Al. Laudaua ma Stradamiu 
nieznajomy mężczyzna, ofisrując na sprzedaż zu- 
pełnie nowe, złote łańcuszki, złote zegarki dam- 
skie i męskie, kolczyki i t. p. i ządzjąc za te 
kosztowności 20.600 koron. Landan dał znać do 
polieyi, która podejrzame indywiduum aresztowała. 
Na inspekcyi aresztowany zeznał, że się nazywa 
Leon Bełczyński, liczy 4t lat i jest rodem z Ko 
bierzyna. Nie ulega wątpliwości, że zegarki i łań- 
cuszki pochodzą z kradzieży. Śledztwo w toku. 

WŁAMANIE, W nocy z wtorku na środę niezna- 
ni sprawcy włamali się do szynku M. Wischnitze- 
ra przy ul. Grzegórzeckiej i skradli 6 litrów spiry- 
tusu do picia, 2 litry Śliwowicy, kilka flaszek ko- 
niaku, wódki i t. p. wartości 3000 koron, 


Z Polski i ze Świata, 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY W SPRAWIE 
STRAJKU ZECERÓW. W sprawie wiadoniego 
strajku zecerów w „Kuryerze warszawskim“ 
ogłosił Syndykat dziennikarzy warszawskich 
uchwałę, w której między innemi czytamy: 
„Syndykat, jako reprezentant zawodu dzienni- 
,karskiego, współtwórcy opinii publicznej, uzna- 
je ten strajk za nieuzasadniony i wyraża na- 
dzieję, że uświadomione czynniki zawodu ze- 
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dzieć utopię od planów realnych, trzeba Polski, wówczas „Kuryer“ znajdował bar- 

mę przedcwszystkiem zbliżyć do siebie, po- 

ango siebie, zbadać i porachować z siłami. 

A de tego wszystkiego niezbędny jest dom 

lub Ra paczątek choćby klub intaligencyi 
: polskiej w Krakowie. Jeżeli szlachta ma swo 

je kasyno, do którego z łaski dopuszcza 
- miektóryeh przedstawicieli nauki i stanu 
- arsędziccego, jeżeli mieszczaństwo ma 
. Strzelnie, rękodzielnicy lokal na „Kotło- 
wem“, jeżeli robotnicy socyalłistyczni mają 
przy radzkcyi ..Naprzodu* szereg lokali 
zwiqałsewych we własnych murach — to 
pokądźe zostanie bezdomną nasza inteligen- 
eya? Feet duńskie kobiety same zdobyły 
słę na t. zw. Kvindelig Lacaeforening z bi 
'Błetócą, salą zebrań, wzorową jadłodajnią, 
z 98 tystacami członków, jeżeli Poznańczy- 
cy. mkłbdaując nową instytueyę, przedewszy 
stkiema starają się ją ulokować we własnym 
domm, jeżeli w Niemczech każde drugorzę- 
dne, a w Anglii każde bodaj trzeciorzędne 
mkrste, każda dzielnica Londynu ma swo- 
ją ezytelnię gazet i czasopism, to czyż to 
= są wszystko wzory dla Krakowian niedostę- 
pne? Troszkę inicyatywy i poświęcenia, tro- 
chę mniej nielolęstwa i rozproszkowamia, a 
rzeea miemożliwa okaże się możliwą. Musi- 
my pesiąść dach nad głową — najpierw wy- 
najęty, potem własny; pod tym dachem wy 
twsrwyć wieikie skupienia myśli, myślą 0- 
varnad gruntownie swój stan, swoje potrze- 
hy 1 pęwołanie w narodzie; następnie wyjść 
poza siebie i w sposób godny dawnej stołe- 
czaej roli Krakowa rozdawać wszystkim 

klasem światło i ciepło polskiej myśli i 


"PROF. WŁ, KONOPCZYŃSKI. 


Quoquo — ruitis? 


Gd jadnego z wybitnych obywateli mało- 
pełkish otrzymujemy następujące pismo %): 

„Sejm suwerenny Najjaśniejszej Rzeczy- 
mogpelitej.. większością głosów analfa- 
betów z Kongiesówki, ...zajmujących zde- 
cydewanie wrogie stanowisko względem Ma- 
topełski, uchwalił rabunkową relacyę... 
W tym driu uchwałą najwyższej władzy 
państwowej dopuszczono się rabunku dobra 
obywateli.. Trudno przewidzieć następstwa 
tego besvprawia. Doprowadzi ono do rozru- 
chów... Rewolucya może być powszechną... 
OUbrabowali nas posłowie dwóch dzielnie... 
Ale mimo, że, krzywda stała się uchwałą, 
my tej uchwały nie przyjmiemy... Nie wy- 
pominaliśmy ojezyźnie ciężarów... krwi ņa- 
szych dzieci... ale dzisiaj, gdy nas rabują 
gorzej niż okupanci pruscy —— okradać się 
nie pozwolimy“, 

Wyjątek z jakiejś podziemnej bolszewi- 


dzo „realne“ i „trzeżwe* zdania na obronę 
austryackiego prezydenta ministrów i potę- 
pienie „„donkiszoteryi Wojtusiów calicyj- 
skich“. Ale wówczas wzmianka o rałunko- 
wej gospodarce, 0 nieposłuszeństwie uel wa- 


łom parlamentarnym groziła wstrzymaniem | 
l] 


debitu, albo zupełnem zawieszeniem pisma. 
„Trzeźwy i realny* „„Kuryerek* wniosko- 
wał, że Austrya — to wielka rzecz i lepiej 
z nią nie zaczynać; zaś Rzeczpospolita Pol- 
ska, to — bagatela; dla zyskiwania taniej 
reklamy, można szkalować bezkarnie. 

I jeszcze jedno. W artykule o reformie 
walutowej, autor, występując przeciw po- 
słom z Wielkopolski i Mazowsza, wylewa 
morze nienawiści na „Kongresówkę”. Pomi- 
jając już samą terminologię, która z chwi- 
lą powstania polskiego państwa, nie powin- 


na mieć już racyi bytu, nie można przejść 
obojętnie obok tych ustawicznych dążeń do 
partykularyzacyi polskich dzielnie — dążeń. 
które od chwili zjednoczenia Rzeczypospo- 
llitej nie schodzą z kuryerkowskiego progra- 


mu polityeznego. Rozdarcie żywego organi- | 


zmu społeczeństwa na trzy odrębne części 
było tragedyą narodu. Wrogie kordony unie- 
|możiiwity współżycie trzech dzielnie wśród 
ciężkich dni naszej niewoli. — Gdy w pa- 
miętnym listopadowym miesiącn padały słu- 
py graniczne, dzielące Kraków od stolicy 
Polski, to zmartwychwstaniu zjednoczonej 


|Rzeczypospolitej wtórował akord wszyst- į 


kich szlachetnych sene polskich. Każdy głos. 
któryby ten nastrój próbował zamąecić, 
uważanohby poprostu — za zdradę najświet- 
szych uczuć narodowych. Stanowisko to hy- 
ło zupelnie naturalne i tylko jeden „Kuryer“ 


lonowa Lothara Schmid'a p. t. „Tylko sen". terskiego przykrą tę sprawę jak najrychlej za- 
Interesująca sztuka, cicsząca się obecnie ta- ła'wią przea odpowiedni nacisk na clementy 
kicm powodzeniom na scenach stełecznych. za- nie dość zoryentowane, aby rozumieć zasady 


ciekawi hozwątpienia 1 nasza publiczność. „Tyl- 
„ko sen* powtórzene będzie jutro, t. j. w piątak, 
a następnie w sohotę wiaczorem. . 

WEZWANIE D^ POPISOWYCH.  Popigo- 
jwych roczników 1900 i 1901. którzy zostali 
przez komisye przeg!adowe uznani za zdatnych. 
a nie otrzymali odroczenia służby wojskowej, 
mir. spr. wojsk. wzywa do służby czynnej. Ob- 


jęci rowyższym rozkazem stawia sie do właści-. 


'wai P. K. U.: Popisowi megn. 1900 3 1901 dnia 
3 lutego b. r. o godz. 9 rano. Popisowi wimni 
przedstawić w P. K. U. wydane im uprzednio 
karty powołania. Wezwani zostay natychmiast 
wciełeni do szeregów, Winni niestawienia się 
w powyższrm terminie bada karani. jak za u- 
chylenie od ohowiazku slużby wojskowej. 

| „WAKACYE WĘGLOWE”. Z powośln kata- 
„strofalnego brakn werla znaczna cześć szkół 
miejskich od poniedziałku jest zamknieta i mło- 
„dzież skazana jest znowu na przymusowe „wa- 
kacve wtelówe*, 

ROZWÓJ BANKÓW MAŁOPOLSKICH. Jak 
się dowiadujemy, Rank G»licyiski dla handlu 
i przemysm uchwalił podniaść kapitał akcyjny 
do stu milionów koron. Jednvm z słównych 
powodów podniesienia kapitału jest akcya prze- 
budowy wielkiego przemysłu asrarnego, Oraz 
ujecia wielkich zadań rolnictwa i przemysłu 
„polskiego, domasajacych się rozwiazania. 
|. UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 
' Przed kilku dniami uciekło z Rzeszowa do Kra- 


kowa w celu wstąpienia do wojska. dwóch braci: Prus Wschodnich przed nieprzyjaciółmi Mówi! 


16-lotni Oton i 14-letni Stofan Czajkowia,, ucznio- 
¿wie gimn. Rodzice zgłosili w dyr. policyi ucicczkę 
chłopców, 

ZAGINIONE DZIECI. Dnia 15 b. m. 9-letnia Iro- 


wolności słowa i uporządkowanej pracy“. 

Nadmienić tu jeszcze należy, że wydalony 
| socer rozmyślnie zrobił wiadomy błąd w wy- 
razach: „Orła Białego“ i nie poprawił go, jak- 
kolwiek korektor błąd zauważył i do poprawy 
zaznaczył. 

UCZCZENIE POETY PRZEZ PAŃSTWO. 
Dnia 16 b. m. delegat ministerstwa sztuki i kul- 
tury, p. Emi Zegadłowicz, złożył w Nałęczowie 
na kie pocty é p. Kazimierza Glińwkiego 
wieniec, jako wyraz hołdu dla poetyckiej twór 
| czości martezo. 

ł NOWA MISYA W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ. 

ódzki „Vclksblatt* żanzonowy domosi, że do 

Polski wybiera się znowu .francuska* misya 
„śledcza w smrawie żydowskiej. Wysyła ją „Li- 
lga praw człowieka“ pod kierunkiem swego se- 
kretarza generalnego, H. Jurnu, który oświad- 
czył jednemu z dziennikarzy, co następuje: Po 
zbadania sprawy pogromów przez Morgentaua 
ji Samuelsa „Liga“ nie będzić się już zajmowała 
'tą.sprawą specyalnie, lecz pestara się raczej 
obznajmić ma miejscu z całokształtem żydow- 
skiej sprawy narodowościowej. pomimo, że 
przeważna część członków „Li“ nie uznaje 
i nie usprawiedliwia istnienia marodowości ży- 
dowskiej. 

PRZED PLEBISCYTEM NA MAZURACH. 
¿Na zebraniu Sejmu prowincyonalnego w Kró- 
Ilewcu zażądał posc} Dapendieck z Kłajpedy 
uchwalenia krodytn 3-milionowego na obronę 


się niby o zagrażającym bolszewizmie. ale pra- 
wdopodolbnie o bolszewizm tu mie idzie. 
| Na zgromadzenia Związku rolników w Kró- 


rozdzierał szaty nad połączeniem się Mało- jna Pamułówna z Dąbia wraz z drugą, młodszą lewcu wyraził się konserwatysta Wungenstein, 
polski z siostrzaną dzielnicą, i... choćby z po- „dziewczynką wyszły z domu i dotychczas nie żę Pomorze nie pozostawi Prus Wschodnich' WIECZÓR ARTYSTYCZNY na dochód ubogich 


Teit 


woda kradzieży garderoby (!) W. Kossaka, |” ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W nocy z wtorku | PeZ Poparcia. 


doradzał „danie sobie spokoju z tą War- 
szawą*, projektując 
Galicyi". 

Jak należy nazwać tego rodzaju pojmo- 
wanie pracy publicystycznej. o tem swój sad 
wyda każdy połski 
Jakie skutki ma to szkałlowanie własnego 
państwu, rzadu 1 sejmu, o tem może poin- 
formować „ll. Kuryera Codz.* prasa nie- 
jmiecka i czeska, skwapliwie wylawiające 
|tego rodzaju „patryotyczne enuncyacye'". 
| 


Od Wydawnictwa, 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


ckiej proklanacyi? Nie! To treść wstępnego spy WEZ RZ ZYSK WEZ ERZ CESE 


artykału „Illustrowanego Kuryera Codzien- 
nego“ e achwaleniu stałej relacyi marki i ko- 
TORY, ć 

Gdyby powyższy artykuł ujrzał światło 
daine w jakimkolwiek innem państwie, 
którego mieszkańcy mieliby: pełne poczucie 
obywatelskie — to naraziłby pismo na stra- 


list jest jednym z wielu, która w tej 


E BCAA 


KRONIKA, 


Kraków, 22 stycznia. 

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W KRAKO- 

WIE. Załoga krakowska tzci uroczyścię roczni- 

|cą powstania styczniowego, zajm: Prus 

‘Zachodnich, oraz wskrzeszenia orderu „Virtuti 
i militari . 


na środę wezwane Pogotowie ratunkowe na ul. 


iw „zamiarze Barnobójczym, zażył większą ilość ko- 
ldeiny. Pogotowie ło go w stanie ciężkim do 
szpitala św. Łazarza, gdzie niebawem zmarł. — 

czoraj o godz. 9 rano wezwano Pogctowie na 


usiłował otruć stę olejkiem anvżowym. Po udzie- 
lenin odpowiedniei pomocy, Pogotowie odwiozła 
desperata da szpitala św. Łazarza. 
| MORDERSTWO NA KAZIMIERZU, W sprawie 
: zamordowania Jakóba Griinfelda, który trudnił Bi 
wymianą pieniędzy, o czem zamieściliśmy wczora 
notatkę. udzieliła nam policya obszernych infor- 
macył. Wynika z nich. że gdy niejaka Wożźnicz- 
kowa, b. właścicielka sklepu, w towarzystwie Re- 
giny Okret, pośredniczki w wymianie pieniędzy, 
rzyszła do dómu Grunfelda przy vl. Krakowskiej 
IL 13 i zmieniałs tam banknot 10.000 kor., wtar- 
gno dwóch mężczyzn w mnndurach wojskowych. 
Po chwili wszedł trzeci, a wówczas napastnicy. 


dobywszy rewolwerów. krzyknęli: ręce do górv!| 


'Równocześnie padł strzał i kula trafiła w stół, 
,dziurawiac część rozłożonych tam drobnych ban- 
knotów. W momencie tym wystraszona Wożniaz. 
kowa., zgarnąwszy ile mogła pieniędzy, gcehowała 


Zmamy vow Oldenburg wygrażał pięścią przo- | 
„szeroką autonomię ,św. Jana l 15, gdzie Jan Karasiński, piekarz, ciw Polsce. Jego zdaniem będą się Niemcy bro- 


„nić do upadłego. Łajdak jest ten -— wyraził 


isię -- który nie przyjdzie tn z bronią w ręku. 
Takiego trzeba, jako zdrajcę, rozstrzelać. 


czytelnik „Kuryera*. ul. Miodową l. 10, gdzie €O-letni N. Resenterg' KARA ZA POLSKĄ MOWĘ W JERUTKACH. 


Wójt Rortak we wsi Jerutkach, na Mazurach, 
zakazał przy wygłaszaniu rozkazów gminnych 
polskiej mowy. Obywatel tej gminy, p. Sakow- 
ski. ma zapłacić 3 marki kary, jeżeli raz jeszcze 
mówić będzie po polsku. Pan wójt ' pragnie, 
ażeby wojska koalicyjne, które w niedługim 
czasie zajmą Mazury, nie miały sposobności 
'usłyszeć polskiej mowy- Rektor Worz i żao- 
darm polowy Ostrowski prowadzą Bilną agiia- 


niemi i stare guldeny i dwuguldenówki z pa- 
rą cesarską i inne. A już te drobne pia:ki 
i dziesiątki składałem ot tak w koniozie 
"w szufladzie. 

— Więc ile mieliście pieniędzy? 

— Ta tyle, com powiedział. 

NAPAD RABUNKOWY NA KANTOR. W u- 
|biegtym tygodniu napadło trzech bandytów 
w mundurach wojskowych na Chaima Aberda- 
ma, właśc. kantoru wymiany w Tarnowie, w 
chwili, gdy ten w towarzystwie brata wycha- 
dził z kantoru, niosąc 209.000 kor. Zawołali; 
ręce do góry! i momenialnie zrawowali tę sru- 
mę. Zboksownwszy następnie brara Aberdama, 
umknęli. 

SOCYALISTA O LENISTWIE ROBOTNI- 
KÓW. W ostatnim numerze „Liberum veto“ 
wśród licznych aforyzmów. natrafiamy na cha- 
rakteryBtyczny głos posła  socyalistycznego, 
Wojciecha Malinowskiego ,O wprowadzeniu 
tbstroju socyalistycznego obe może być mowy, 
póki robotnicy tak będą leniwi, jak dzisiaj, Ni- 
by istnieje 8-godzinny dzień roboczy, ale w cią- 
gu tych 8 godzin robotnik mie pracuje więcej, 
niż jedną godzinę” Zarzucaliśmy dawniej burżu- 
jom, że to próżniacy, dziś próżniakami są roho- 
tnicy! Praca kalturalmo-oświatowa ma za zada- 
nie uświadomić robotników, że w pracy ich 
zbawienie, nie w próżniactwie!* 

STRAJK STRÓŻÓW W WARSZAWIE, W po- 
niedziałek rozpoczął się w Warszawie strajk 
stróżów, zwanych inaczej „dozorcami domowy. 
mi“. Wybuch strajku poprzedziły długotrwałe 
rokowania przedstawicieli właścicieli nierucho- 
mości z delegatami organizacyi dozorców. Wiz- 
ściciele nieruchomości wyrażali zgodę na pod- 
wyższenie płac dozorców, jednak nie w takiej 
wysokości, jakiej żądali dozorcy. Wskutek roz- 
poczęcia się strajkn w niektórych domach wy- 
wieszono zawiadomienia, aby mieszkańcy ich 
powracali do domu przed godz. 10 i pół, gdyź 
potem brama nie bedzie otwierana. 

„Robotnik“, donosząc o strajkn, zauważa: 
„rekinów  kapitalistycznych (t. zm. właś 
realności) nia stać na marną podwyżkę pen- 
syi dozercy domowemn, który w chłodzie i gło- 
dzie strzeże ich dobra i dobra wszystkich mie- 
szkańców”. 

Ta „mama“ podwyżka tak się przedstawiae 
1. Pensya 13-ta za rok 1918 i 1919; 2. pokój 
z kuchefą lub zwrot sumy, jaką za taki lokal 
pobiera właściciel domu; 3. 3-miesięczne wy- 
mówienie pracy; 4. przyjmowanie i wydalanie 
tylko za zgodą Związku; 5. uwolnienie dozor- 
ców od obowiązku noszenia książek moldunko- 
„wych do komisaryatu; 6. pensya miesięczna 
450 mk. Światło, opał, „ochronne ubranie“, 
dwutygodniowy urlop. płatny z góry, wreszcie 
pomoc lekarska Ba koszt właściciela domu. 

BIEDA W WIEDNIU. Gazety wied*ńskio za- 
mieszczają następujące ogłoszenie: „Jutro i w 
| następnych dniach będą wydawane lekko zmar- 
zmięte polskie ziommiaki w cenie 3 K 60 h za 
| kilogram. Ziemniaki wydawać się będzie po 
oddzieleniu odpowiednich odcinków kart zie- 
|mniaczamych w ilości pół kilograma na jedom 
odcinek. 

BANDYCI KRESOWI Na Wołyniu, w okol 
cy Korca, ujęła żandarmerya polska trzech naj- 
niebezpieczniejszych bamdytów, a miamowicie: 
Włodzimierza Opałezuka, Joachima Prszywę 
ji Iwana Sopka. W czasie obławy na tych ban- 
dytów i podczas wywiązanej z tego powodu 
strzelaniny, Pruszywa pologł. a rarni Opalczuk 
i Sopko wysłani zostali do więziemia w Zm:iahln. 


Zawiadomienia I komunikaty. 


się dziś 
a się. nia- 
zwykle zajmujące. Wielką -atrakcyę stanowić bę- 
dę tańce klas wykonane przez na z8 
uczenice znanej w naszem mieście Niny Dolińskiej, 
oraz prodnkcye muzżykalno-wokalne malutkich ar- 
| tystok I artystów. Nie wątpimy, iż nietylko nocią- 
'gający program, ala i szlachetny oel; zaopatrywa- 
nie w odzież najuboższych dzieci m. Krakowa i o- 
kolicy, oraz utrzymanie 8 bezpłatnych ambula- 
toryów chirurgicznych i szpitala, skłoni publicz- 
5 krakowską do jak najliczniejszego przyby- 


dzieci pod opieką PP. likonomek, któ 
odbędzie w sali Grand Hotelu, zapow 


cia, Początek o godz. T i pół wieczorem. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Na zebraniu nan- 
kowem we czwartek 22 b. m. o godz. 6 wieczorem 
|w seminaryum filozoł.( ul. św. Anny 18, pozer) 
pit- Dr Bohdan Szyszkowski wīýtosi odczyt p. t 
„Granica pomiędzy matery2 *jęorganizowaną a or- 
A kę oł stos wiska drugiej zasady termos 
dynamin“. Część II. 

BAŚŃ DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. t „Tra- 


1 


jecyę za Niemcami We wsi rozdano 57 kaphi. - 


mów. 
| MIŁIONOWA POŻYCZKA 
| AGITĄCYE, Do redakeyi „Mazura“ piszą z wia- 


tańcami, 
NIEMCÓW NA |dniówkę. 
WIELKA REDUTA KOALICYJNA odbędzie się — 


tnie“, ilustrowana - piękną muzyczką i ubarwiona, 
wypełni w „Bagateli" sobotnią popołu- 


dnia 4 lutego w sali Sokoła. Wobec tego, iż komi- 


'rygodnegc źródła: Rząd niemiecki zaciągnął 


tet nie posiada dokładnej listy adresowej, uprasza 
kilkunastomilionową pożyczkę na agitację. *: Tg P 


zwracać mię po zaproszenia do biura komitetu: 


Wczoraj wieczorem przeciągały ulica jących 


taig pod stół, Okrętowa zaś uzitkłą do drugiej 
„Stancyi, gdzie otworzyja okno na ogromny padwó- 
Pag skąd wrektdziłęy 3 bramy na różne ulice 
gŃszimierza i zaczęła wołać o pomoce. Tymczasem 
bandyci rzneiłi się na pieniądze, leżące na stole | 
i chcieli z niemi kęs Grinteld P do 
nich, chcąc im je odebrać, a wtedy jeden z nich ; : 
we drzwiach strzelił doń z rewolweru. Kula prze- | OkTAdziono z „gotówki. 
biła czaszkę i Grünfeld padł martwy. Bandyci,| *— A ile mieliście? — zapytano go. 
Boleta strzelili za siebie joszązo parę pey, Lu- | 
e, którzy w znacznej liczbie zgromadzili się na 
podwórzu, widziani, ża uciekli bramą, wychodzą | 
cą na ul. rabina Mciselsa. Spostrzegłszy ucieka. | 
zbrodniarsy, chciał dosięzpagć ich strzałem ; 


zostaną przy Prusach po plebiscycie. 


Pieniądze te mają Mazurzy zwrócić w odpowie- 
dmich podatkach, jeżeli powiaty mazurskie po- 


s— Ta niby w pudełku z cukru (zapewne 6-ki- 
logramowem) miałem same stówki; złoto i „8re- 
bo“, com miał, akładałem w „brodsaka”, a|zyalny, w ostatnich latach dyrektor zakładów 
chwała Bogu było tego dość. A były między|naukowych Z. Strzałkowskiej wa Lwowie, 


Smoleńska 21, parter, na prawo, codzień od 4—5 
popol osobiście lub listownie. ` 

NA ZAKŁAD IM. ŻUROWSKIEJ. Zamiast wień- 
ca na trumnę é p. Ludwiki Bielińskiej, żony dy- 


ILE MIAŁ PIENIĘDZY? Przed jednym z Te- | rektora elektrowni miej., urzędnicy elektrowni zlo- 
daktorów lwowskich skarżył się chłop, że go |żyli 500 kor. na cele Zakład 


u im, Żurowskiej w 
Prądniku Czerwonym. 
NEKROLOGIA. 
+ Miehał Bogusz, emer. profesor gimna 


y 


1 


Kr. 21. 


Oprane arna aa eea 


zmarł tamże, przeżywszy lat 690. Ś. p. prof. 
Bognez nałeżął do wybitnych pedagogów i z po- 
wodu swych wielkich zułet umyslu i serea cie- 
szył się wielką czcią i sympatyą. Cześć jego 
pamięci. 


Repertu:s teatru miej. im. dJ. Siowac iego. 


Czwartek 28 b. m: „Zrzędność i przekora* Fre- 
dry, „Panna służąca" Korzeniowskicgo, 

Piątek 28 b. m.: „Nina* L. Kamnfa. | x 

Sobota 24 b. m.: „Sędziowie Wyspiańskiego, 
„Wiektra' Holfmannsthala. á 

Niedziela 25 h. m.: Po poł. „Befleem polskie“ 
Ryda, wieczorem ".„Betleem*. 


Repe-'---  iejskiego teatru powszec" ego. 
_ Czwartek 22 b. m.: Wieczorek uczniów gimna- 
Zycm V. k 

Piatek 28 b. m.: Wieczór sióstr Wiesenthal. 

Sobcta 24 b. m.: Po poł. „Alzacya”; wicczorem 
„Baron eygańeki". 

Niedziełu 25 b. m.: Po poł. „Dwaj złodzieje”; 
wicczerem „Krzyżacy“. 


j 
I 


Rerertuar „Bagateli*. 
©zwartek 23 b. m.: „Tylko sen“ (nowość). 
Piątck 21 b. m.: „Tylko sen“. 
Sobota 24 b. m: Po poł. Przedstawienie dla 
(rioci i małedzieży; wieczór „Tylko sen“ (nowość). 
Niedziela 25 h. m.: Po poł. „Czy jest co do ocle- 
pis“, wieczorem „Tylko sen“. 


Repertuar teatru „Nowości“, 


Czwartek 28 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna“. 
Piątek 25 b. m.: „Wesoła wdówka“. 


| a OE nc 
Nauka, literatura, sztuka. 


KONFERENCYE FRANCUSKIE W WAR- 
SZAWIE. „Journal de Pologne" w ostatnim 
Bwotm numerze -podaje szczegółowy program 
Koaierenoyi francuskich, jakie się odbędą w 
m Watazawie dnia 28 b. m. w wielkiej sali 
Fibarmonii przy ul. Jasnej. Rozpoczną się one 
PRoktualnie o godz. 5 min. 15 po poludniu. 

_ Pierwsza serya: Dnia 28 stycznia zagajenie 
posiedzeń — Lichtenberger; 30 stycznia: 
riławt okana myśl francuską“ — Lichten- 
be tgr; 6 lutego: „Stosunki polsko-francu- 
= %d Ludwika XIV aż po Rewolucyę* — 
tak Breutan o; 11 lutego: „Królowa. 
Framsegl idealnej: Marya Leszczyńska” — Funk 
mtaas; 20 lutego: „Mickiewicz“ — Frac 

> osy 25 lutego: „Sienkiewicz“ — Franc 

Ssa 5 marca: „Polska w epopei Cesar- 
pea — Maurice Barres; 9 marca: „idea 
i myćk: francuskiej" — Maurice Barres; 
mo oiak „Chopin i francuska myśl muzycz- 

~ ~ Jean Chantavoino;; 24 marca: 
peee itarna w literaturze francuskiej“ — 

anl Gaultier; 26 marca: „Francya a 

stwyokwstanie Polski“ — Mare Sanm- 
Enier. 
Ą Serya draga: Francya w czasie wojny. 16 

(wiet: „Paryż a wojna“ — Rene Benja 
miny 21 kwietnia: „Męczeństwo Frameyi“, cz. 

a yami świetlmemi — Pironneau; 
ra: „Męczeństwo Francri“, ox. H; 
30 Kwietnia: „Dusza żołnierza* — gen. de Ca- 


na" — Leuis Barthou; 12 maja: „Kler frav- 
Cuski sumama" — Msgr. Beaudri]lurt; 19 
maja: „Amnis frencuska i jej đostosowamie do 
różnych kształtów wojny“ gen. de 
Maud'huy; 21 maja: „Zwycięstwo nad Mar- 
aa“ — gom. Belin; 26 maja: „Verdnn* — 
Madelin; 28 maja: „Zwycięstwo 1918 r.“ — 
adelir. 
W kemitecie zasiadają wybitne osobistości 
ze świata politycznego i kulturalnego Francyi, 
by wymienić tylko obecnego prezydenta Re- 
Publiki Pawła Deschanela, Jerzego Cle- 
= eaeoau, Juliusza Cambo n'a, Marcelego 
Tevegra, Karola Gide, Pawła Gautiera 
i wieda iaaych. 


T 
Wyjazd gen. Halera do Torunia. 


s 


Gtówna kwatera 
wra frontu po 
tzerem Arw 


a iego, dnia 
7 j, ~ wtorek, o godz. 11 wie- 

oazea frontu pomorskiego, gen. 
eż Haller, wyjechał z dotychczasowej sie- 
4 głównej kwatery frontu pomorskiego 
o Toria, w otoczeniu swej świty, którą 
StanowHi: sze! sztabu podpułk, sztabu gen. 
Nienieeki, zastępca szófa sztabu podpułk. 
sztabu gen. Iwanowski, szef biura operacyj- 


p 


nego ppnik. Tomme. inspektor artyleryi So- 
 bołewski, intendent frontu gen. Fugiewicz 
Š inai. a na dworzec była iluminowana. 


W etocaeniu plutonu artyleryi na białych 


b niach ruszył gen. Haller, żegnany owa- 
Sir przez ludność, która, mimo spóźnio- 


Pery, zalegała ulice. Na dworcu, dokąd 
zybyły delegacye władz i instytucyi miej- 
Odjeżd; >» Straż ogniowa utworzyła kordon. 
mówia Alaceeo gen. Hallerą żegnali prze- 
i deleca 

dzi 


or 


ka 


em miejscowy starosta, burmistrz 
«1 różnych organizacyi. Po odpowie- 
, wśród dźwięków muzyki woj- 


orc niemilknących okrzyków, zebra- 
szyi do m genórała Hollera, pociąg ru- 


Ę orunia, dokąd generał Haller przy- 
* me we środę o godz. 10 rano. 
. owo., P. A. T. Dziś o godz. 9 
minat 
Bat 15 rano na dworcu aleksandrowskim, 
$ > Gz wlozący dowódcę frontu pomorskie- 
aż penorałem „Hallerem, witała delegacya 
mówił ajawskiej. Imieniem delegacyi prze- 
Torani poseł „Rajca, Wraz z generałom do 
a odjeżdżają także posłowie dr, Hai- 
ma, Rajca i Podstolski, 
WŁADZE POLSKIE URZĘDUJĄ, 
; EWA. BA T. Z Ministerstwa poczt 
b. r. objął j komunikują: dnia 15 stycznia 
ka kier = ‘e Lenartowicz urzędowanie, ja- 
Za bedzi 2 =", aa dla Prus 
achu gi Sh 
ażów w r Eria yrekcyi poczt i te 
wa. P. A. T. Wydział prasowy 


„SETS NAROBU" g Gum 23 Stycznia 1920 roku. 

zai 
Prezydyum Rady ministrów komunikuje: do wości i stanowiska tego bronić będą tak w. 
p. prezydenta ministrów nadeszła z Toru- komisyi, jak i w Sejmie. . i 4 w A. 
nia następująca depesza: Objąwszy dziś w 3. Członkowie b. klubu P. 8. L waj MiG żądań. 
imieniu rządu władzę cywilną nad woje- Wyzwolenie, stojąc na gruncie zasad wa ME ` e 
wództwem Pomorskiem, wprowadziłem w lonych 10 lipca z. r., dążą do uchwalenia Zniesienie blokady Rosyi. 


urzędowanie wojewodę Łaszewskiego. Na- w tym Sejmie ustawy rolnej, opartej na arsza i a 
strój ludności entuzyastyczny. Minister tych zasadach i do przystąpienia do natych- zda” Fr a E RE | 
Seyda. miastowej nealizacyi. | á 


P r Uchwały powyższe zapadły w ebeeności 
PRZEWÓZ WOJSK KOALICYJNYCH. 34 członków, większością 22 głosów, prze 


Gdańsk. P. A. T. Dzienniki donoszą: ciw 12. Cała grupa Wyzwolenia liczy 57 
Transporty wojsk koalicyjnych na tereny członków. Uchodzi 2 tz pewną, że prze- 
piebiseytowe i do Gdańska odbędą się dro- głosowani członkowie wystąpią z grupy. 


gą lądową, Wszystkie te wojska. wyjeżdżać an 
| Ks. Bliziński podsekretarzem stanu? 


+ 


Anglia dostarcza towarów Rosji. 


będą z Kolonii 


Okupacya Gdańska. 


gi: Tutejsze władze otrzymały następujące ps Bliziński. Niema jednak urzędowe- kiem dla znajdujących się w Rosyi obywa- 


“Jers 3. 


a 


agitacyę za ponownem obwołaniem strajku ge- „Berliner Tagblatt'u". Jest.to pierwszy ko- 
neralnego, © ile rząd nie przyjmie bezwzgiędnie respondent niemiecki, który przybył do nas 
'po ratyfikacyi trakiatu. 


STEMPEL RESTAURACYJNY. 
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skupu 


komunikuje: Zwraca się uwagę .publiczi:0- 
ści, iż w myśl istniejacyeb przepisów tarsty 


10 £ 
200 
kworach za każde 

Kopenhaga. W. B. K. Dzienniki duńskie i0 fenixów więcej. Uchylenie się od okr- 
donoszą, że dnia 16 b. m. miał odejść do |wiązku stemnlowania naraża skarb państwa 

Warszawa. (Telefonem). W kołach sejmo- republiki „sowietów rosyjskich pierwszy na straty. zaś. zarówno wystawiających, jak 
> h "m wych obiegą pogłoska, że na podsekretarza transport środków żywności, srodków le- |i płacących rachunek naraża na kurę 25 kro- 
Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg.* ĝono- «stanu ministerstwa pracy ma być powołany czniczych, przeznaczonych  przedewszyst- tnej kwoty onłaty stermnlowej. 


z Paryża wiadomość, potwierdzająca! stemplowej rachunki restsuracyjne muszą 
w spoz b kategoryczny fakt zniesienia przez być stemplowane przy sumie ponad 5 ma- 
państrm koalicyi blokady kandłowej Rosyi.| rek do 100 marek marką stemplową nu 


enigów. Przy sumie ponad 100 marek do 
marek 20 fenigów. Przy wyższych zaś 
dalsze 100 marek no 


*—NOWU KORGENTHAU. 


doniesienie w sprawie wojsk okupacyjnych teli angielzkich, duńskich i szwedzkich. Re- } 
partycyą tych prodatktów pomiędzy obywa-| Warszawa. P. A. ię, „Gazeta Porynna* 
teli wyżej wymienionych państw zajmie się | podaje: „Kierownicze sfery żydowskie w 
pastor North. Jednocześnie hamdlowe sfery Warszawie „owzymały wiadomość, że Mor- 
| angielskie złożyły przedstawicietowi bolsze- genthaa, już w charakterze prywatnem. wy- 
'wickiemu, Litwinowi, oferty co do wysyłki | biera się ponownie do Polski. 


dia Gdańska: Wojska te liczyć będą 180 ofi 
cerów, 4780 żołnierzy, ponadto 1200 koni. 
W skład ich będzie wchodził jeden- sztab 
korpusu, jeden sztab dywizyi, dwa angiel- 
skie bataliony piechoty, jeden francuski bar 
tation piechoty, oraz artylerya i oddziały 
techniczne. 


* Krwawy epizod w Gniewkowie. 


Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna“ 
podaje o epizodzie w Gniewkowie uastępu- 
jące szczegóły: W przepisanym umowami 
terminie oddział polski odszedł w tyralier- 
lee ku stacyi gniewkowskiej. Ku swemu 
|zdumieniu ujrzał na stacyi Niemeów. Tyra- 
'lierka się zatrzymała, a jeden z sierżan- 
tów polskich podszedł kn Niemeom, aby 
porozumiać się z nimi į zażądać opuszcze- 
nia stacyi. Gdy zbliżył się nieco ku od- 
działowi niemieckiemu, Niemcy zaczęli strze- 
lać z karabinów i dwu mitraliez. Sier:sut 
padł trusem, w ostrzeliwanym przez Nier- 
ców oddziale naszym znaleźli się ran- 
ni. W takiej sytuacyi nasi podjęli natych- 
miast kontrakcyę. Tyraliera ssię wydłużyła 
i ruchem flankowym z obu stron ogarnęła 
przeciwnika. Batalion niemiecki znalazł się 
w niewoli polskiej. O zajściu całem zawia- 
domiono natychmiast władze polskie w kwa- 
terze frontu i władze niemieckie w Toruniu, 
tudzież toruńskiego oficera łącznikowegn, 
porucznika Donimirskiego. Zatarg nie przy- 
brał znaczniejszych rozmiarów, potraktowa- 
no jako incydent lokalny. Pułkownik 
Skrzyński uwolnił wziętych do niewoli, któ- 
rzy pośpiesznie wycofali się do Torunia. 


Niemcy a „prostowanie” granie. 


Warszawa, P. A. T. Paryski korespondent 
„Gazety Warszawskiej* donosi, że Niemcy 
przed podpisaniem traktatu zwrócili 3ię do 
Rady naczelnej a projektem posunięcia gra- 
nicy polskiej w Prusach Zachodnich e kiika- 


| 


1 


i 


Stel * vr naście kilometrów ku wschodowi. Rada nam | 
1aau; 5 maja: „Francya polityczna a woj- |czelna odmówiła, twierdząe, że nie może to! 


dojść do skutku; nawet gdyby się na to zgo- 

dziła Polska, gdyż żądanie owo musiałoby 
być zatwierdzone przez wszystkie moear- 
stwa, które podpisały traktat pokojowy, 


Niemcy a polityka kościelna. 


, I 
Gdańsk. P. A. T. Tutejsza prasa niemie- ' 


cka omawia przyszłe rozgraniczenie dyece- 
zyi na obszarach oddanych Polsce i wypo- 
wiada się, aby Gdańsk przyłączony został 
do dyecezyi Fsauenburskiej w Prusiech 
Wschodnich. Jak twierdzi „Gazeta Gdań- 
ska“ przyłączenie to spowodowałoby, że 
duchowni Wolnego miasta Gdańska byliby 
na wychowywaniu w seminaryum niemie- 
dkiem w duchu niemieckim. Zarząd kościel- 
ny Gdańska byłby zatem dalej niemieckim 
i duch niemiecki w nimby panował. Dalej 
mprawianąby była polityka gwałtu i ucisku 
w kościele, jaką dotychczas Niemey wobec 
Polaków stosowali Niemcy dążą do tego, 
by Gdańsk z powiatami, wykrojonymi z dy- 
ecezyi Pełplińskiej, przyłączyć do dyecezyi 
Frauenburskiej, ażeby zachować ducha nie- 
mieckiego. 

A _ © POLSKOŚĆ SOPOT. 

"Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny“ 
podaja: W Sopotach, znańom miejsca kapie- 
lowem pod Gdańskiem nad: moszem bałty- 
ekiem, miejscową Rada ludowa wydała na- 
stępującą odezwę: Przyłączeni traktatem 
wersalskim do tak zwanego państwa gdań- 
skiego, my Polacy z Sopot sercem i duszą 
ciążymy ku Polsce, Pragnąc myśl tę wwe- 
czywistnić, zakłada Rada „dom narodowy“, 
gdzie wszyscy Polacy czy tubyley, czy z in- 
nych stron przybyfi, znajdą opiekę i schro- 
nienie w duchu narodowym. „Dom narodo- 
wy“ w Sopotach mieścić ma nadto czytelnię, 
stały sekretaryat i biuro informacyjne. 
Po T BARE ER EXIE RE ETC OOZOIĄ 


Rozłam u ludowców. 


warszawa, P. A. T. Pod przewodnictwem 
p. Jana Dembskiego odbyło się zebra- 
nie członków byłego P. S. L. grupy „Wy- 
zwolenie*, na którem zapadły na wniosek 
p. Rataja następujące uchwały: 

„1. Ze względu na konsolidowanie się ży- 
wiołów reakcyjnych, członkowie byłego P, 
S. L. grupy Wyzwolenie uwsżają, że nad- 
chodzycej reakcyi należy przeciwstawić po- 
łączeze Siły ludowe i dlatego pozostają w 
wspń'nym klvtie ludowym, rezerwując so- 
bie jednak możność zbierania się od wypad- 
ku do wypadku dla omawiania spraw bieżą- 
cych i ustalania opinii wśród siebie. 

2. Członkowie byłego klubu P. S. L. gm- 


s 


| 


potwierdzenia tej wiadomości. 


Urzędnicy niezadowoleni. 


Warszawa. W. B. K. Dziś zjawiła się w 
Sejmie delłegacya urzędników państwowych 
v% memoryałem w sprawie zamierzonej przez 
rząd podwyżki płac. Delegaci oświadczyli, 


go 


,że urzędnicy nie mogą się zzodzić ne. propo 


izycye rządowe, gdyż wzrost cen środków u- 


trzymania przenosi kilkakrotnie wysokość 
podwyżek. Memoryał podkreśia z naciskiem, 


że srodków zamadczych należy szukać nie w | 


podiwyżce płac, lecz w należytej aprowiza- 
cyi całego kraju. 


Urząd walki z lichwą organem rządu. 


Warszawa. (Telefonem). Urząd dla walki 
z lichwą i spekulacyą ma być oddany pod 
kompetencyę ministra aprowizacyi. Prowin- 
cyonalne organa tego urzędu nie będą mo- 
gly działać boz porozumienia z wojewodą, 
względnie starosią. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego. wojsk polskich z dnia 21 b.-m.: 

Front litewsko-białoruski: Na całym fron- 
cie bolszewity prowadzili ożywioną działal- 
ność wywiadowczą. Ich atak w rejonie 
Dzisny, Homla I na przyczółek mostowy Eo- 
brujska odparto, zadając im dotkliwe stra- 
ty. Nasz oddział wywiadowczy, wysłany na 
wschód od jeziora Pielik, zniósł pod Kra- 
snołukami oddział bolszewicki, biorąc kil- 
kadziesiąt jeńców i karabin maszynowy. Na 
odcinku poleskim w rozwiniętej kontrakcyi 
oddziały nasze po ciężkich wałkach zajęły 
szereg miejscowości na wschodnim brzegu 
Ptyczy. oraz most kolejowy na tej rzece. 
Energiczne ataki bolszewickie na-wschód od 
rzeki Uborczy odparto. W kontrataku od- 
działy nesze zdobyły trzy karabiny maszy- 
nowe. 

Front wołyński: Sytuacya bez zrałany, 

Rewindykacya ziem polskich na zacho- 
dzie: W ciągu dnia wczerajszego woiska 


nasze zajęły Wąbrzezno, Bydgoszcz i For-; 


don. 
Pierwszy zastępca szafa sztabu 
Kuliński, pułkownik szta! 


- Układ polsko-tatewski. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poikki“ do- 
nosi: „le Temps“ podaje oświadczenie do- 
legata łotewskiego w Paryżu, p. Groswalda, 
o sytuacyi w Europie wschodniej. P, Gros- 
wald oświadczył, że kooperacya strategi- 
czna polsiko-lotewska nie jest wynikiem nie- 
spodzianej decyzyi, przeciwnie, jest to owoc 
dojrzałych i poważnych układów. P. Gros- 
wald podkreślił, że Rosya i Niemcy impe- 
ryalistyczne są wrogiem zarówno Łotwy jak 
Polski, 

Delegat łotewski ma nadzieję, że układ 
polsko-łotewski jest zapowiedzią porozumie- 
nia wszystkich państw nadbałtyckich. 


Komisya plebiscytowa dla Slaska. 


Berno Morawskie. P. A. T. „Lidowe Nowiny“ 
donoszą, Że komisya koalicyjna, która przybę- 
dzie w najbliższym czasie do Cieszyna w celu 


eneral.: 
gen 


przeprowadzenia plebiscytu na Śląska Cioszyń- | wiek wyznaczoną posadę. Rząd czeski ma 


F, + 


skim, Orawie i Spiszu, zamieszka w Cieszynie 
w hotelu „Pod Jeleniem", gdzie już przygoto- 
wano kwątery. To same pismo donosi, że koa- 
licyjna komisya plebiscytowa zaprowadzi dla 
całego obszaru plebiscytowego jednolitą admi- 
nistracyę. Po przybyciu komisvi zostanie na 
miejscu ustalona kompetencya władz lokalnych. 
Dotychczasowi członkowie komisyi koalicyjnej 
w Cieszynie pozostaną jeszcze po przybyciu 
nowej komisyi przez przeciąg 14 dni w Cie- 
szynie, w celu poinformowania nowych człon- 
ków komisyi koalicyjnej. Rząd czeski zamia- 
nowa swoim reprezentantem przy komisyi koa- 
licyjnej plebiscytowej Dra Matouszka, adwo- 
kata w Morawskiej Ostrawie. 


WET EE ZEE a a 
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Strajk w rewirze ostrawskim. 

Morawska Ostrawa. P. A. T. W ciągu dnia 
dzisiejszego sytuacya strajkowa w rewirze wę- 
głowym nie poprawiła się. Dziś przybyła za- 
powiadana od kilkku dni komisya ministeryal- 
na z Pragi. Późnym wieczorem rozpoczęła się 
konferencya pomiędzy człorkami komki mi- 
nisteryalnej a reprezentantami strajkujących 
górników. Komferencya przybrała o tyle korzy- 
stny przebieg, że górnicy oświadczyli, iż w ra- 
zie przyjęcia wszystkich przedstawionych wa- 
runków, powrócą w piątek do pracy. Reprezen- 
tanci komisyi ministeryalnej oświadczyli, żo 
ich pełnomocnictwa nie wystarczają do bezwa- 
runkowego przyjęcia żądań gónników. Rady- 


|Czesi troszczą się przedowszystkiem 0 to, 


| blatt“ 


|się bandytyzmu po wsiach czeskich. „Naro- 


mADESŁANE 


można codziennie od 9—1 rano i od 3—8 wir- 


czór. Na żądanie przesyła się fotografię, jednak 
ra zwrotem takowej. 


153 


-t 
Bronisława z Holcerów 


HALMANNOWA 


żona sędziega pow., 
przeżywszy lat 82, po długich i ciętkich 
cierpieniach, oputrzema św. Sakrameniami, 
zasnęła w Paau dnia 18 strycznia 1930 roku 
w Strzyżowie. 
Obrzęd pogrzebowy odżył się we środę dnia 
21 stycznia b. r. o godz. 4 po poł. z domi 
żałoby wprost na cmentarz miejscowy. 


Nabożeństwo żaiobne 


edprawionera zostanie we Ezwartek d. 22-ga 
b. m. o godz. 9 rano w kościele parafialnym: 
w Strzyżowie. 


Osobna zawiadomienia roxsyłane nie będą. 
RODZINA. 


> 


szeregu produktów do użytku rządu sowie- PROCES MUNY. 
| wartości przesyłek, sposobu realizacyi it d iza rozprawa przeciwko Munie i jego 18 towa. 
| nie została jeszcze „konkretnie a ży | rzyszom odbędzie się w dniu 3 lutego przed 
j W związku z powyższem donoszą nam, Ż© senatem praskiego sądu dywizyjnego. Proces 
jszewików transport maszyn, chemikaliów |; TE i i g Rt 
[i środków aptecznych. WE 00 pt zypukiip. mra 
> 
| WSTĘP DO POKOJU? 
niami o zniesieniu blokady w stosunku do | 
Rosyi komunikują bolszewicy, że towary, 
nadchodzące z krajów neutrainych i krajów P. z a: banow LE 
Nowe kursa dnia - m — Dia wojskowy 
219 

wprost do portów rosyjskich. Bolszewicki COBEX" KURSA PRAWNICZE P 
komunikat półurzędowy pisze, że główny |s“ 
udział w wymianie towarów weźmie Anglia, | Kraków, uł Studencka 5, ód godz. 4—5 pornol. 
wszystkiem na angielskich okrętach. Rząd | SH" Ważne dla P, r. Kieru. "TWĄ 
sowietów — kończy komunikat — ma na- 
dzieję, że podjęcie rucha handłowego bę-| SALON DZIEŁ SZTUKI, Kraków, ul. św. 
| matycznych. |27; ołtarzowy, nadający się do kościoła lub 
I <a : kaplicy, wymiar 2X1 m. Wartość artystyczna, 
| Łutewsko-r osyjskie układy. |pendzia prof. Akadem. sztuk pięknych w Kra- 
| Warszawa, (Telefonem). Nadeszła tutaj | 
[i 
isk wy misyę celem zawarcia umowy CU do | 
l wymiany jeńców, oraz ewentualnej unii 
| handlowej. 

Warszawa, P. A. T. „Kuryer Polski“ po- 
daje: Potwierdza się fakt, ża rosyjski rząd i; 
sowiecki nadesłał konkretne propozycye 


tów. Kwestya  ureguiowania pieniężnego Praga. P. A. T. „Narodni Politika“ donosi 
Litwinow za zgodą Szwecyi zakupi: dla bol- | ppzecjw bolszewikom potrwa około 3 tygodsi. 
Moskwa. W. B. K. W związku z doniesie- 
Ententy, będą dostanczane na okrętach > urlopcrcyanych specyzine warnryit. 
TEX” 
Dr. Henryk Ostrowszi g 
że przeto towary dostarczana bedą przede- 
| 
|dzie wstępem do podjęcia stostnków djyplo- |Jana 3, tel. 2, ma do sprzedania obraz religii- 
kowie, p. Stanisława Dębickiego — oglądać 
iwiadomość, iż Łotwa wysłała do Mo-: 
Bolszewicy: chcą pokoju. 
pokcjowe. 


Czeski militaryzm. 


Cieszyn. (Telefonem). Holenderskie pismo 
„Provincional Troningeche Courant“ pisze: 


aby mieć według starego wzoru dobrze wy- 
szkolone wojsko. Mają także naczelnego wo- 
dza, a to prezydenta. Republiki. Przeszła nań 
całą władza i cały przepych starego cesarza 
austryackiego. Wizytuje więc pułki, wygła- 
szą do nich mowy, każe im stać przed sobą 
na baczność i przypina im Ordery, pizyzna- 
ne przez koalicyę. Dawniej, za panowania 
Habsburgów, nazywało się to militaryzmem. 
Obecnie nie, a to dlatego, że rząd czesko- 
słowacki jest czerwony, a więc antymilitar- 
ny. Wszelako zmieniła "się tylko forma ze- 
wnętrzna, duch pozostał tensam. 


Fabrykacya czeskich nauczycieli. 


Cieszyn. (Telefonem). .„Mahrisches Tage- 
donosi, że ministerstwo oświaty 
w Pradze po!eciło, aby kandydatów czwar- 
tego roku seminaryów nauczycieiskich przy- 
puścić natychmiast do egzaminu dajrzało- 
ści, o ile się wykażą przynajmniej dobrym 
postępem i zobowiążą się przyjąć -iakąkol- 


$ i U f =] H je jol 
Dddistów bdrowąć z altowy Bieniąć 
S+uchacz Uniworsytsłu Jagisliońskiege, 
przeżywszy lat 24, po krótkiej a ciężkiej cho= 
robie, opatrzony Św. Sakramentami, zaznąj- 
- w Panu dnia 20 siycznia 1920. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 10 
przy ulicy Brzckiej na miajsce wieczaego 
spoczynku nastąpi w piątek daia 23 b. m. 
0 godzinie 10 przed połudaieri, 1na który to 
smutny obrzid siroskana matka i bracia xą= 
prasasję Krowny<h, Przyjaciół, Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
edprawionem zoBianie w sobotę dała 24 be. 
o godz. 10 rano w keściele OO, Kapucynów. 


nadzieję. iż pozyska w ten sposób 300 no- Ośtbnych ri wSRORIEOA CE A SED. 


wych obywatełi dla uszczęśliwienia Słowa- 
czyzny i niemieckich Czech. 


Dandytyzm w Uzechach. 


Cieszyn. (Telefonem). Pisma czeskie do- 
[8OSZĄ o zastraszającem wprost wzmożeniu 


e.. 


T 
ADAN PIATKOWSKI 


em. MNadkcemisarz starba, dyrektor Bsnku chrzā- 
> śsileńskiego, uczestnik powstania 83 roku 


przeżywszy lat 74 po krótkiej a cię- 
żkiej chorobie zasnął w Panu dnia 
20 stycznia 1920 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu 2ałoby 
przy ul. Lorelańskiei 8., na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi w piątek dnia 
23 b. m. e godzinie 81; popołudniu o czem 
zawiadamia rodzina. 


HMabożeństwo żałobne. 


odprawione zostanie w piątek 28 stycznia 
o godz. 10 rano w kośeiele OO. Kapucynów. 


dni Listy* piszą: Codziennie przynosimy 
wiadomości o straszliwem grasowaniu ban- 
dytów po wsiach czeskich, gdzie napady, 
morderstwa, rabunki i wszelkiego rodzaju 
| kradzieże są na porządku dziennym. W nie- 
których okolicach siłnie zorganizowane ban- 
ki są postrachem całej ludności, która w 0- 
| bawie przed zemstą bandytów nie chce żan- 
darmeryi udzielać informacyi. 


Zaszczytwa nominacya. 


Warszawa. (Telefonem). Ks? pos. Luto- 
sławski otrzymał nominacyę na szambe- 
lana kardynała Kakowskiego. 


Misja chińska w Polsce. 


Warszawa, (Telefonem). W tych dniach 
przybędzie do Warszawy misya chińska. Na 
lezela misyvi stoi zastępca chińskiego szefa 
| sztabu generalnego. 


1 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 21 stycznia 1920 


` Walutyt 
aw 


7 drobne ', 


duiaskis . + - 


KORESPONDENT NIEM. W WARSZAWIE 
Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy 


py Wyzwolenie stoja na gruncie jednoizbo- kane żywioły rozwijają wśród gómików nową przyjechał. m Lederer. korespondent 


„BŁ08 NARODU" z dnia 23 Stycznia 1920 roku. ska d Nr. 21: 


KRAKOW, F Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, kremy, pudry, szampon 


a) w Ńrakowia: 
1) Kierownika działu budowlanego far:hitekta-budowniczago) 
2) Konstruktora z działu maszynówuso (szkoła przemysiowa) 


że żadnycia na moje nazwiska 
zaciagnietych pożyczek, 


przyjmie kilku zdolnych, rmtymowamych i płacić nie będę. 


l -Cr Józef Cisgzcy(ki 


ul. Szczepańska 7. |5| gRSSEZ=DE<«a oraz przybory toaletowe.  BSOGLSE<R 
LWÓW, Halicka 21. r COOCOO Sprzedaż hurtowna i częściowa. „a O©O©OOQOQOOGOOOOO | 
Br r w r pay G A a i e Futropodróżne | Konkurs. 
' 241! (tą i niedźwiedzie — okazyjnie do 
| (I MIKSNE PANI i | można między 3—4 pop. 
i goiótownwij j t i. kasynie kininy i Rani PIIERYKOWY, Filia y Krakowip Oświadczam, ma do obsadzenia następujące posady: 
l 


= PR OWEENĘJ. 3) Rysownika z działu budowlanego) 


b) przy kopalni w Spyłkowicac i 


Przedmieście 7, tel. 7- 48 dawny. 4) Urządnika rachunkowego (szkoła handlowa) ng 


| urzędników do buchalteryi || |95589577 


SEO Dyrekcya krajowych kopalń węgie 
| 
| 


Biwo Techniczne dla Przemysiu Ce- È 
ramicznego Warszawa, Krakowskie- į 
; PRE ER A a a Pai e ag GE Play 5) Dozorcy kopałnianego (szkoła górnicza). 
Baigwa (egiek l Komináy FadryCzEĘch. s D a mie posade dw bylem Krl CJE się tylko na siły ukwaliktkowune z odpowicdaią 
w. F ; R proszę przesłać pod adresei prażtyką. s 
; - | sa y f koresnondenc i 5 Z: WabCHOE Załeszany „p Wymagane studya zawodowe i nieprzekroczonych 55 'lat 
oo IDY Z PYŁ AĘ T UEN i ý i s x wieku. — Zgłoszenia pisemne z i) kin enrriculum vitae — 
Rt ; i A | wymagań płacy i z odpisami świadectw nadsyłać do Byrekcyi 
W Miejscu k imatycznem £ 2: Polaków. z krajewych kopal węgła, Kraków, uł. Długa l 52, i p. 
sezon cały rok — do sprzedania Polakowi | 4 Podania nieuwzględnione pozosianş bez odpowiedzi. 
skiep gałanteryjny. | h Reflekluje się tyłko na siły z odpowie- Roz Wiz sKliydke > a- | 
Potrzebna gotówka Mk.,160.010. Zgłoszenia pisemne dniem wykształceniem leoretycznem i z od- ; . 
ministracyi du“ pod „Swój“. 186 DE REA p PBE > 2. aAÓ. „O. Gr. „O A" NEC) 
jo GAL ZADEN ea AM bytą dłuższą praktyką. sprzedaje Skład forte- NZNŻ NZNANZ NZ NANŻ NA AWA NZ SANA 
KOSMACZ pole nafiowe Hr. ROMAN AEn aiei przesyłać tylko pise pianów Heleny Smo- AŻ OS eh RYŻ OZ DŻ Być —ł:1| ara OU = ||, 0 Owa Wy 
umi 0 łk 8. 2 zje E (prr PONT dk LJ at OSZA s M W 7 łarskiej, Wolska 7. NAD A YPONON OAZY 
ZEK ASA mnie, z odpiśarhi świadeglw (bez załączenia m COOCOODCOQOGSE : p! 
a A E BIE zdr: rimat, kto zara” aie zgłosi, ; Ta PoR + kk ge» Kupuję złoto, śre- RR ZA dei Aa i PY I 
a zdyot wiożanigo kapiteli | dotyczący procents. 194 pu oo yginałów ): AŻ podaniem odby tych sku ZES ro brylanty per- Pierwszy krajowy Zakład 
U mał | są Z | | + f prad Ba lyk 1 EC ka "MDE wi, | antyczną, zegar, re- rekonstrukcyi | budowy 
a W 3 dl R | y : oraz terminu wsląpienia. | pyte Le "ae l g 
3 azne d 0 ni ow! : Posady są do obsadzenia zaraz. aA eono. s 
$ i a Pn w ia RD 8 | ak ST |- 
przeszkód komuni acyjaych rzdzimy P. T. A 217 7 kiewicza, w, A i A W 
i D aean nuni eleni prowa as | DZEEDCĄ. o 2 |  kościelojch isaienowych O: 
przesyłać do aaprawy Kosiarki I żniwiarii. 2 FORTEPIAN m sprze oi ukaz = „ > 
Przyjmuiemy także Już tc ówieiia È WA ii i i 
i na Jimly fałoca miena AGI ROR.. ć : Es s [a mm ee Ą AE | CY Oianistawa Żebrowskiego 
: a s x si 15, I. p. 202 25 anmistrza-tochnik 
SINDIKAT ROLNICZY w ARAKOWIE $. omm auan tr Th" | l aja w kaiia ul "= mity: cą 
” (Telefoa działu 205). 189 8 == Poszukuje się do biura fabrycznego = | s LAU MIG, HI. SW. t GU. 
$ fili ie (plac Maryacki L. 10). ` $ ; sotie k i 
i Filia we Lwowie (p ac mary ) 3 stenotypistki Bo tora wszech nauk lekarskich Polesa się, Wiał. Dushowieśst«u, 

EEEE 7 ETON WOZIE w młodszym wieku, ze znajomością pilskiego i nle- poszukuje Poronin ebok Zakopanego.  - wykonując wszalkie rebsty. 
ospodyni Vigin mieku, pracowita a o  Žatoszonia = citiem Sida | Praktyka wielka — posad lażarza okręgowego, Infor- Sky „Pac 
na gospodarstwie wiejskiem, ELLA pórady w Ząskowicach st. a. ż. W. W. 195 macyi udziela aptexo w Poroninie. 189 OOOOOSOGOOOGOCG t m AH. X „ad 27 

samoistnej gospodyni, najchętniej naplebanii. R ros ; r W] JH "4 Pw 
Zgłoszenia tlarylaNowiczekw Krzyżanowi. | =m Pamiętajcie o żołnierzu polskim! === | ZSZSZNZNZNZEZSZNZNZEZEZEZE 
cach (dwór) p. Hża, ziemia Radomska. 215 
M Ha Paz KB. MA, miN dc epr & Z zka IS ra 1% EE +A ERSTE WEP T O a R WONI UL *4 pó OE UE 7 r "yX ES SĄ pe GEJA "a | dh 
„ i = Rynek główny b. 20 ZE i 
J | M Y Bp. - a | 
vższenie kapitału akcyinego m 
B a 
z sumy K 30,060.000— na K 60,000.000'— | 
= przez emisyę nowych 75.000 sztuk akeyi po K 400— im. wart, === === $ 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akeyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie uchwaliło dnia 17-go stycznia 1920 r, pod- 
niesienie dotychczasowego kapiiału akcyjnego 
> z sumy K 30,909.000— na K 100,009.000— === 
r przekazując Radzie zawiadowczej określenie terrainu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi tychże akcyi. 
Rd Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada zawiadowcza podnieść na rązie kapitał akcyjny Banku o K 30,000.000— i j cu wyskości 
e K 60,000.060*— przez cmisyę nowych sztuk 75.000 pełno wpłaconych akcyi im. wart. po K 400-—. ; 
j Po myśli lej uchwały rozpisuje się z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu 
aa 5.000 sztuk pełno wpłaconych akeyi Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu emisyi 1920 r. po K 40Q0— im. wari. t 
na warunkach niżej podanych, a mianowicie: ; i s 
1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 520:— dla dotychczasowych akcyona- 5) Przy zgłoszeniu uiścić należy zolówką całą cenę kupna wraz z 5% odsetkami tę 
> ryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 550— dla nowych akcyona- od ceny kupna od dnia 1-go stycznia 1920 r. by 
E ryuszy. 6) Repartycyą nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego Q 
2) Dołychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do znani. Pan, ię. A k 
- poboru nowych akćyi w ten sposób, iż za 3 stare akcye pobrać 7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
mogą 2 nowc akcye. akcyi w swoim czasie i skonfekcyonowaniu sztuk, za zwrotem: potwier- ń 
rk : i ` kwi dzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. > 
3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye lub kwity 4) Na wypadek nie przydzielenia akeyl, Bank zwróci wpłacone kwoty wrz ¥ 
tymczasowe, które zostaną zaraz, swrócona po uwidocznieniu na nich z odsetkami 9%. j 
prawa poboru. e. 45 | O) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1-go stycznia Š 
4) Prawo poboru wykonane | zgłoszóne być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 r: na równi z akcyami slaremi. At 
1920 r. pod rygorem ulraly tego prawa. 10) Zgłoszenia na. nową emisyą akeyi przyjmują : E 
e. = + O z WO : sz 
W KRAKOWE: Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Rynek główny 25. — Filia Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. — 4 
Ek Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. — Filia Galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego. — Filia Ga- E 
licyjskicgo Ziemskiego Banku Kredytowego. A 


WE LWOWIE: Bank Krajowy Królestwa Gaficyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskieim. — Bank Przemysiowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem. — Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. — Galicyjszi Ziemski Bank Kredytowy. - 
W BIELSKU: Bielsko-Bialski Bank Eskontowy i Wymienny. | 


z, o Prz” BELI za PZ PSE EH "ka CZ że „GĘCĄ ŻE” z pa | | 
ZAM PTE” l p. dwa" R. A i af «u tej. CIOWE _ >| Wiwm liwa w zak M — NOÓREA S 
Nakładem Wydawnietwa „Głosu Narodu” Sp. s ograniczoną odpowiedzialnością. == Redaktor odpowiedzialny Wiadysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarządem R, Ferkg, 


